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Przed rozstrzygnięciem sporu o płace. 

Gigantyczne wiece na Górnym Śląsku. 
K A T O W I C E , 15.8. (Te l . wł.) Zapowie-

dziuny na dzień dzisiejszy kongres hutni­
ków, górników i pracowników umysłowych, 
zarzeszonych w organizacjach Z.Z.Z. i kla­
sowych, który się odbędzie dla rewiru cen­
tralnego w Katowicach, a dlii południowego 
W Rybniku, budzi olbrzymie zainteresowa­
nie na całym śląsku. 

Wobec neg 'tywnego stanowiska, 
jukic do projektu akcji protestacyjnej w 
formie jedno — lub dwudniowego strajku, 
zajął Zespół Pracy, uchwały kongresu ocze-

S 0 S N 0 W I E C , 15.8. Orzeczenie rządo­
wej komisji arbitrażowej mówi, że płace w 
górnictwie Zagłębia mogą ulec redukcji o 

Od kredytów pod zas taw zboża 

Wzie iii mil sknlm zabrać 25 procent. 
W A R S Z A W A , 15.8. (Teł . wł.) W roku 

ubiegłym przy kredytach pod zastaw zbo-
ta władze potrąciły ttiległa podatki. Zdarza 
ło się często, ie cala pożyczka była zatrzy­
mywana przez sekwestratorów ur/ędów sk».IR 

nowych, tak, że kredytobiorca 
nni grosza nia otrzymywał 

Czy dojdz ie do st ra jku protestacyjnego? 
kiwane są z wielkiem podnieceniem. | Należy przypuszczać, że uchwały kongresu 

Dodać należy, że komuniści od ponie- I nacechowane będą piuwdziwą troską o do-
działku nawołują do strajku w kopalniach. | bro robotnika. 

Zlekceważone orzeczenie komisji arbitrażowej. E B H B f l 

Groźba strajku na kopalni „Flora". 
10 proc. Na orzeczenie to zgodzili się ro 
botnicy i przemysłowcy, jak jednak w prak 
tyce wygląda zgoda przemysłowców, świad­
czy stanowisko kop. „F lora" w Dąbrowie. 
Na „Florze* pertraktował w zarządzie sek 
retarz C.Z.G, p. Bielnik, który w myśl K o 
misji Arbitrażowej zgodził się na 10 proc 
obniżkę .Zarząd kopalni zapowiedział jed 
nak, żc bez względu na opinję nawet wią 
żącą władz, 

obniża płaco o 15 proc. 

Wobec tego pjertraktacje zerwano, a nu 
zebraniu załogi postanowiono z dniem 15 
bm. zastrajkować. 

Wobec podobnego, niesłychanego sluno 
wiska przemysłowców, zachwiana została 
wiara w autorytet Komisj i Arbitrażowej. 

na potrzeby swego gospodarstwu względnie 
na pokrycie najpilniejszych zobowiązań. 

W tym roku określono maksymalne gra 
nice, jakie podlegają zajęciu przez urzędy 
skarbowe na poczet podatków na 25 pro­
cent przyznanej pożyczki 

pod zastaw nowych zbiorów. 

Eksplozja balonu miedzianego u śmierciła robotnicę. 
K A T O W I C L , 15.8. W fabryce wody so­

dowej Kornrricha w Katowicach przy u l . 
Dąbrowskiego 4 wydarzył się śmiertelny wy 
padek, którego ofiarą pudła 28-letnia robot 
nica Małgorzata Mucha, 

Robotnica zatrudniona była w fubryce 
«oj napełnianiem balonu miedzianego wodą 
•odową Nagle z nieustalonej przyczyny — 
prawdopodobnie wskutek niedlailstwa — 
nastąpiła gwałtowna eksplozja balonu mie­

dzianego, który rozerwany został na kuwał-
ki. Siłą wybuchu nieszczęśliwa robotnica 
rzucona została gwałtownie w kąt między 
butle z kwasem węglowym, 

ponosząc śmierć na miejscu. 
Na miejsce wypadku przybyli przedsta­

wiciele władz policyjnych z prok. dr. Kule-
jem na czele, którzy przeprowadzają docho 
dzenia w kierunku ustalenie dokładnych 
przyczyn katastrofy. 

S t a n w o j e n n y w E s t o n j i . 

Wskutek napiętej sytuacji wewnętrznej za wieszono w Estonji prawa konstytucyjne 
i ogłoszono stan wojenny. Dla prasy została wprowadzona cenzura prewencyjna. U gó* 
r y : Centrum stolicy Ta l l in . U dołu: Par lament . Obok: Prezydent Tdnnisson. 

Kulisy zniknięcia Halamy. 

Mgliste opowiadanie artysthi. 
Wprowadzen ie w błąd opinja? 

. . W A R S Z A W A , 15.8. Z wywiadów, jakich 
p, Halama udzieliła prasie, nie wiele moż­
na się dowiedzieć o przyczynach tajemni-

HOMERYCK1E BOJE D W Ó C H W S I . 

Krwawe starcie 300 parobków. 
Zerwany dach 

B I A Ł A , 15.8. (Pa t ) . Wieś Buczkowice 
W pow. bialskim była wczoraj widownią 
krwawych porachunków między parobcza-
kami z sąsiednich gmin. Oto w czasie od-
bywającej się zabawy tanecznej w szynku 
l a „Kolanie" w Buczkowicach, przybyło 
"ło gali tanecznej 

kilku nieproszonych parobczaków 
* sąsiedniej gminy Rybażowice, uzbrojo­
nych w laski, sztaby żelazne, toporki, mło­
ty i kamienic, aby wyrównać zaległe pora­
chunki osobiste z parobczakumi z Buczko­
wic. 

Skoro tylko Rybażowianie s Buczkowia-

nami popatrzyli sobie dobrze w oczy, roz­
poczęła się wzajemna bójka, k t ó i U z sali 
tanecznej przeniosła się dla wygody na pod 
worze. W bójoe tej brało udział 

około 300 parobctaków. 
Ponieważ miejscowa policja tylko częś­

ciowo obecna, nie była w stanie opanować 
rozszalałej bundy, sprowadzono posiłki po­
licyjne z Białej i Bystry, która bandę roz­
proszyła. 

Wynik wybryków był dość obfity. Gos­
podarzowi karczmy 

zdarto dach ze stajni, 
gdzie ukrywuli sie- parobesaki z obawy 

T o r n a d o w T e x a s i e . 

przed pobiciem. Jan Wrona z Buczkowic 
doznał złamania kręgosłupa, od uderzeń 
młotem. Antoni Waluś z Rybażowic doznał 
potłuczenia czaszki toporkiem, a Józef Wro 
na z Rybażowic doznał ciężkich okaleczeń 
na calem ciele kamieniami. 

Ponadto około 15-stu parobczaków po­
bitych kamieniami i pokłutych nożami zdo 
łało o własnych siłach udać się do swoich 
domów. Policja prowadzi energiczne śledź 
two w tej spruwie. 

czego znikniei">.i. Tancerka tłumaczy się sil 
nem zdenerwowaniem. „Jakiś przymus we­
wnętrzny kazał m i ' wyjść z teatru" — po­
wiada. Zrazu miała się błąkać taksówką po 
Warszawie, potem, około godziny 9 wieczo­
rem postanowiła wyjechać do Częstochowy. 
Jedną noc w Częstochowie spędzić miała 

błąkając się po ulioach, 

drugą noc przebyła w jakiejś gościnnej ro­
dzinie kolejarskiej. Przez cały ten czas, jak 
powiada, „chodzihi oszołomiona i nie pa­
mięta dobrze, co się z nią działo". Była rów 
ni iv. na Jasnej Górze, gdzie się spowiadała. 
Przeczytawszy wreszefe w gazetach, że je j 
szukają, postanowiła wrócić do Warszawy 
i uprzedziła o tem telefonicznie męża. 

Po przybyciu do Warszawy rodzina za­
opiekowała się tancerką. 

Ty le co do strony faktycznej. 
Trudno w te rzeczy bliżej się wgłębiać, 

jeśli wchodzą w rachubę przeżycia tuk bar 
dzo osobiste. Gdyby Loda Halama zniknęła 
na ki lka dni z Warszawy w okresie, gdy nie 
występowała na scenie, rzecz cała zapewne 

Syn naocznym świadkiem tragedji rodziców. 

Śmiertelny strzał fryzjera do żony. 

Nad stanem Texas szalał straszliwy toruu do, który kilkanaście miejscowości zrównał 
<Wow.de z ziemia. Na ilustracji widzimy znuzcione miasto 0 . 4 - i i f f . 

R A W I C Z , 15.8. Wstrząsająca tragedja 
małżeńska rozegrała się w Rawiczu przy u], 
17-go Stycznia 445. Podłoża tej strasznej 
tragedji należy szukać w niesnaskach ro­
dzinnych. 

Mistrz fryzjerski Jan Przyjemski w przy 
etępie silnego rozstroju nerwowego strzelił 
do swej tony, 

kładąc ją trupem na miejscu, 
przyczem brzytwą poderżnął sobie z obu 
stron gardło. 

Żonę Przyjemskiego przewieziono do 
kostnicy, a zabójcę i samobójcę w stanie 
beznadziejnym do szpitala miejscowego. 
N a FAICE losu pozostało 

czworo dzieci, 
z których najstarszy 19-letni syn zatrudnio­

ny w zakładzie fryzjerskim był jedynym 
naocznym świadkiem strasznej tragedji. 

Poświęcenie 
nowego dworca kolejowego 

w Krynicy. 
K R Y N I C A , 15.8. (Tel . wł.) W dniu dzi­

siejszym nastąpi poświęcenie nowego dwor­
ca kolejowego w Krynicy. Na uroczystość 
przybyło szereg wysokich urzędników z 
Warszawy. 

Katastrofa samolotowa 
w ł o s k i e g o g e n e r a ł a . 

Generał Val le , włoski szef sztabu general­
nego uległ katastrofie podczas lotu na po-

J witanie generała Balbo. General Val le od-
l niósł ciężkie obrażenia i grozi m u utrata 

życia. 

nawet nie przedostałaby się do wiadomości 
publicznej. Ale tajemnicze zniknięcie 

na godzinę przed premjerą prasową, 
musiało wywołać zaniepokojenie. Są to rze 
czy, które nie zdarzają się w świecie aktor* 
skini. Ucieczka ze soeuy tuż przed przedsta 
wieniem jest czemś lakiem, jak ucieczka 
żołnierza z warty. Od lat przywykliśmy do 
bardzo sumiennego, nawet bohaterskiego 
traktowania przez aktorów ich obowiązków 
scenicznych. M imo najcięższych przeżyć 
wewnętrznych — aktor nie schodzi ae sce­
ny. ~i 

Dlatego też nagłe zniknięcie Lody Ha* 
lamy musiało wywołać zaniepokojenie I 
przypuszczenia, że zdarzyć się musiało coś 
bardzo niezwykłego i bardzo złego. 

Jak się jednak okazało — tym razem 
przyczyną były . 

chyba kobiece nerwy, 

W związku z tem natychmiast zaczęły 
krążyć w kołach teatralnych przeróżne po* 
głoski i plotki . Nie brak takich którzy po* 
dejrztwają w całej tej sprawie coś niewyraż 
nego. Zwracają oni uwagę na spokojne u * 
chowanie się siostry i szwugra Lody Hala* 
my w czasie je j zaginięcia i na stałe powi« 
rzanie przez Parnella, że 

„Loda na pewno wróci". 

Stąd podejrzenia, ie najbliższa rodzina 
wiedziała więcej, niż mówiła. Są nawet 
przypuszczenia: esy jednak nie trik rek la. 
mowy? 

Wobec tych pogłosek, władze policyjne, 
które na wiadomość o zaginięciu Lody Ha­
lamy postawiły na nogi całą służbę wywibi 
dowczą w Polsce, mają zamiar przeprowa< 
dzić śledztwo, czy nie została tu zJrówno, 
opinju publiczna, jak i policja, 

świadomie wprowadzona w błąd. 
Sprawa ta wymaga wyjaśnienia. Jak słjr 

chuć, dochodzenia również ma podjąć Z . A . 
S.P. 

Przedmiotem dochodzeń ma być rów* 
nież anonimowy telegram jak i o t rzymał , 
onegdaj dyrekcja teatru Rez, a zawibda* 
IIIIA i ACV właśnie o tem, że Loda Halamya{ 
znajduje się w Częstochowie. 

Umowy polsko-gdańskie 
w L idze N a r o d ó w . 

G E N E W A , 15.8. ( T e l . wł.) Wysoki ko. 
misarz w Gdańsku Rosting przybył do Ge­
newy i przedłożył generalnemu sekretarzo­
wi Ligi Narodów tekst umów, zawartych 
ostatnio między Polską a Gdańskiem. 

http://Wow.de
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Lokomotywa okaleczyła chłopca 
Nieostrożny szoier. 

Z W O L B R O M I A donoaza.: Obok stacji 
kolejowej w Wolbromiu miał miejsce tra­
giczny wypadek kolejowy, którego ofiara 
padł I I - le tn i mieszkaniec Wolbromia Icek 
Z i l u e r u i i t i c . 

Nu ostrożny chłopak, przechodząc zbyt 
blisko toru, nie zauważył nudjeżdżajycej 
lokomotywy pociągu osobowego, a uderzo-
uy w bok, odrzucony został o kilka metrów 
dalej , upadając na kamienie. 

Wskutek ciężkiego upadku nieszczęśliwy 
do, i.til wstrząsu mózgu, oraz krwotoku we-
wnętrznego jamy brzusznej. 

W stanie nieprzytomnym i groźnym od­
wieziono go do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią. 

Z SOSNOWCA donoszą: Na ul . Perlą w 
Sosnowcu miał miejsce nieszczęśliwy wypa­
dek samochodowy. Szoier Bo.eałuw Młw.ur-
tiki z Będzina, Małachowskiego 15, prowa­
dząc samochód osobowy, najechał na "-let­
niego Piotra Gębku, który wskutek tego do 
znał skumania żeber. 

Rannego chłopca w stanie poważnym 
odwieziono do szpitala, u szofera zatrzyma­
no. 

Kipiąca smoła na twarzy rywalki. 
n i e z w y k ł a z e m s t a z a u w i e d z e n i e m ę ż a . 

Dożynki spafskie 
o d b ę d ą się dnia 3 września . 

ŁÓDŹ, 15.8. W roku bieżącym Spała z wiel 
kim pietyzmem przygotowuje się do uro 
czystości dożynek. Już obecnie Komitet do­
żynkowy z posłem Gwiżdżem na czele usta­
lił dzień i program uroczystości. 

Dożynki w roku bieżącym trwać będ^ 
jeden dzień — , w niedzielę 3 wrześnru. 

Spodziewany jest zjazd około 20 tysięcy 
ludzi z całego terenu Rzpfitej . Poza dele­

gacjami z poszczególnych ziem polskich w 
dożynkach weźmie udział osobiście Prezy­
dent Rzpl i tej , członkowie rządu i korpusu 
dyplomatycznego. 

W związku z tem władze kolejowe opm 
cowują plan ruchu specjalnych pociągów 
dożynkowych, które zwozić będą uczestni­
ków do Spały z terenu całego P.ui«twa. 

Przed likwidacją zatargu 
H a H L H H H s M H w przemyśle budowlanym. 

C Z Ę S T O C H O W A 15.8. Na jednej z bo­
czny li ulic Częstochowy rozegrała się wczo 
raj do^e niezwyklu scena, która ściągnęła 
liczne rzesze ciekuwych przechodniów. Oto 
w jedn -j z bram ukrywała się przez kilka 
godzin ? rzędu jukua kobieta, biegająca co 
jakiś cza. do pobliski ij kliwiurenki i odgrze­
wająca tam za oplutą ki lka groszy 

. . / i i i płyn w rondeiku. 
kobieta owa oczekiwać — jak się oka­

zało — na wracającą z pracy Michalinę 
Włochównę, bowiem zaledwie U po^wi ła 
rn; na rogu ulicy, duma i rondclkiem rzu-
ciłu się ku niej i wylała jci całą, tak pieczo 
łowicie odgrzewaną, zwartość na twarz. 
W jednej chwili oblicze panny Wlochówny 

przestawi ło obraz godny ubolewania — 
zamieniła się ona bowiem w murzynkę. 

Uczcruiona paUsAl me i b r / t i c i ł a setk ie in 
obelg swej antagonislki, a jedynie uda ła aię 
pęd-ns do komisarjatu, w której to podró­
ży towarzyszył je j pogwizdujący orszak. 

T u Wlochówi.u zameldowała, iż smołą 
oblała ją pani l v i : T r , która w ten 
spoaób usiłowała ugu^ić gwałtowną -niłosó, 
jaka zu płonęła w sercu panny Miubaliny 
do je j męża. Nujwidocznej p n i tu Mich a li 
na poczuwała aię do w n y , bowiem w proto 
kule .IHFLAWI'1.! jedynie zą tanie wynnprodzc 
nia r j straty ubraniu, które oceniła nu zł. 

ŁÓDŹ, 15.8. Sytuacja w strajku budow­
lanym zasadniczo nie uległa zmianie. Obec­
nie dopiero słychać o nowych projektach 
związków zawodowych. 

W pierwszym rzędzie związki budowlane 
zwróciły się do związku pracowników klina 
lizacyjnych i związku strycharzy z prośbą 
o poparcie ich przez porzucenie pracy. 

W związku „Praca'* odbędzie aię walne 
zebranie robotników kanali Mcyjnych i stry 

charzy, oelem omówienia le j sprawy. 
Nieitileżnie od tego dowiadujemy sie, 

ie w środę powraca do Łodzi Okręgowy In­
spektor Pracy inż. Wojtkiewicz, który zwo­
ła jednostronną konferencję pracodawców, 

i murarzy — celem zlikwidowaniu /. 
targu. 

W związku z tem wśród obu stron duj-e 
sie wyczuć duży optymizm. 

Staruszka skonała pod kołami samochodu. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R o t u n d o w e g o . 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec] , cbor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r -

o y c h , w łoaów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjniu.a od » do I I rano I od H do H 

niedziele i święta od 10 do 12 w 
wlecz 

pol. 

Dr, m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p c a u l a t a e l i o r A > w s a e r y c s n y a h 
• k o r n y c h l m o c x o p ic i o w y c b 

CEG1ELN1ANA 1 5 . te l . 149-07 
P r a y i m u i a o d g o d a . 8 — I I i o d 4 - 8 
W a e d z i e . a i ś w ątm o d g o d a . t — 1. 

D l a n i e z a m o ż n y c h . e n y l a c s n t c 

LI o k t o r 

f O Ł O w . E i c z y i c 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• s k ó r n y c h 

p o w r ó c i ł 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyimuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

D K . M M I . 

N I C W I A Ż I K I 
al . A n c r z e a 5. T e L 159-40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
• m o e s o p ł c i o w e . 

Prrv imul f od I do I I I »rJ I do • te. 
W n i r l , i f | , • •>•»(« Sf* • I att 

DK. M t D . 

M TAUBENHAUS 
Chor. kob ece i akuseerja 

Z g i e r s k a 11, tel. 2 4 6 - 0 9 . 

t . K AM T O R 
S p a « . c h o r ó b . k o r n y c h , w a o a r y c a n y c h 

i m o c i o p l o u w y e h 
praapiowadtii nr, aa ul. 

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
t e ' e f o n 129 4 5 

Przy.muje od 8 - 2 i od ii — 8 wlecz, 
w niedziela i swieta od 8 — 2 po pol. 

D o k t ó r 

SZUJ* ACMEft 
C h o r o b y s k ó r n e * w e n e r y c z n e 

p o w r ó c i ł 
Piotrkowska 56. l e i . 1 4 8 - 6 2 

f n y asa • c o d t i . n a i . od I 1 ' , — 4 pot. 
od 6 — t witcz w n - t d i i . U I awisla 

S I l i) - I w pol. 
C e n y l e c z n i c o w e . 

D r . M e d . 

! • PI II CZE WIKA 
P o ł o ż n i c t w o , chor. k o b i e c e 

przeprowadziła się 

Gdańska 74 m. 1 . tel. 108-01. 
przyimue 4 — 6 ppoł. 

Ł Ó D Ź , 15.8. Przed domem Nr . 6 na ul . 
Pnbjanickiej została przejechana przea mo 
tocyklistę. 54-h-tnia Ludwiku Hrabaka. Nie-
szczęśliwti kobieta uległa ciężkiemu potłu­
czeniu całego ciała. Lekarz pogotowia prze 
wiózł Hrabską do szpitala. 

W fubryce Majznera przy u l , Kilińskie­
go 243 uległ |Ki|i«ir/.iiiii kwasem całego 
ciała robotnik Władysław Ostrowski zamie­

szkały przy ul . Kielina 30. Lekarz pogoto­
wia kasy Chorych przewiózł robotnika w 
stunie ciężkim do szpitala im. Prcz. Moś­
cickiego, 

W Zgierzu przejechana została przez sa 
morhód 75-letnia Józefa Zawieja. Stunisz-
ka, któiti uległa złamaniu podstawy czaszki 
— skonała przed przybyciem pomocy lekar 
skiej. Zwłoki przewieziono do kostnicy. 

Wyścigi Konne w Łodzi. 

DK Ml D 

M. GŁAZEK 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i o 6 4 . 
t e l a f . 1 8 5 . 4 9 

przylm« t nd I ł — 2 i od 7 - 8''J wleci . 
• niedai.ts i ł w «ia o t 1 0 — 12 w ool 

D r . m e d . 

Przyimuie od 4 — 8 

D r . m e d . 

KOŁACZKOWA 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r i y ; m . c s d a . o d 1 0 — . 2 i ćo 3 — 8 p o p o l . 
Cenv lecznicowe. 

Ignacy Margolis 
o k u l i s t a 

Al. Kościuszki 9, tel. 165-17 
p o w r ó c i ł . 

G O N I T W A I. Nagroda 1SO0 al. dla 3-L I st. 
Dystnm 2 8 0 0 mrlrów: 

1) Szrryf, og. J. hr. Alven»Iel>en.S<-li»nb«tn»; 
2 ) lawa I I I , k l . al Topor; 3) Efłendl. og. H. Har 
Innila; 4 ) Nero, og. K. hr. Kttrsbok - Lackiego; 
5) Cudem Cudów, k l . T. Knalklewicra, 

GONITWA I I . Nagroda 1000 st Gonitwa a pło. 
tam i dla 3.1. i it. Dyslana 24UO metrowi 

1) l.rpoi, og. W. JaiikTewirzas 2) Calvados, 
Z. 'i..INN K : 3) Alylla, og. 1 pułku ułanów Kro. 
Jio« icekirb | 1) Haaayts, og. I I . Harlanda; S) War-
•/awiuk. og. I. hr. Mlrliyńeklrao. 

( . O M IW \ I I I . Nagroda 2500 t l . dla 3.1. i at. 
M N -I.in> 1600 metrowi 

1) Pandar, og F. Chmlelawtltlegoi 2) Frrrydor, 
os. I I . i J. Strieminsk i, 21 iSwa I I I , kl . »i To . 
pór: 4) Sobótka, k l . I hr. Mlrlaynikłego; S) Effen. 
di, og. I I . Harlanda; 6) Nurt, og. T . Trsffs. 

C O N I T W A IV. Nagroda 1800 sL dla 2-1. Dy*. 
Inn. 900 metrów; 

1) ( .r i i . t lo I I I , kl . A. Mienkowskiego; 2) Har. 
moil, og. at. N a a l i n ; 3) Nuda, k l . st Oaek; 41 Fs-
unii, og M. !.u i/kiruii/u. S) Maja I I I , kl . K- i 
& F.nd.rńw; 6) F.h-bien, og. I I . Harlanda; 7) Ircfaa, 
kl. T. Ko-ikiewlrza. 

G O N I ! W A V Nagroda 1008 i!, dla 3.1. I st-
Di lun- 1(00 mrlrów: 

1) Saakasa, kl . F. Chmielewskiego; 2) J'-JINO-R, 
kl. A. Mleeikow.kiego; 3) Kormoran, og. at Oaek; 
li Radunia, k l , S. hr. Mirlsyfiakirgo; S) Herod 
U.1I..1. kl . T. N-.I.-1-.I: 6) Dzirrlatka. k l . st Boona. 

GONITWA V I . Nagroda ISOO al. dla 5.1. I st. 
Dyntano 2100 mrlrów: 

1) i . ii-wi.i kl . al, Natalin: 21 Jon'rk. og. gro­
na oliirrów I pułku ułanów Krrrhowir.rkirh: 31 
Mus. kl S hr. Mkttty4*Ua*»| 41 Haiti. k l . D. 
Csrhi-id.e: 5) Kffrndi. og. I I . Harlanda; 61 Klin-
pa. kl. T Seidrl'a: 7) Temperament, ng. T. Pod. 
r/aiikirgo-, 81 Rozmaryn I I . og Z. Studzińskiego; 
0) < m i , in Cudów, kl . T. KoMkinwirza. 

G O M T W A V I I . Nagroda 1000 sł. da 3 J . | st 
Dystans U'00 metrów: 

1) I .uI.in.i. kl. A. Mier/kowakiego; 21 Awia. 
tor, og. Z. Stud/.ińsklego: 3* Briirrnl. k l . at Oaek; 

4) Palmyra I I I , k l . K. Rogow.klego i K. KostnirV 
•klrgo; S) Lauda I I I , k l . L. Hydyńitkirgo i T. Slrze. 
lerklego; 6) Manru, og. st. Srvilln; 7) 11.11, Ltoilr, 
kl . K. hr. Korzbog.L«rkiego. 

G O N I T W A V I I I . Nagroda 1200 n i dla 3.1. 1 sC 
Dyrtans 2100 metrów: 

1) Persona Grala, k l C. Nowaeklego; 2) Kocur, 
og. A. Mieeikowakiego; 3) Fsraan, og. H. i J. Strze-
iiiiii-ki. li • 4) Clier Ami, og. I. hr. Alvenaleben . 
-rliiuilii.iii; 5) Jam, og. I. hr. Mirlsyńtkirgo; 6) 

Gigolo, og. T . Se.idel'a; 7) I anion, og. W. Luszcr. 
klewleaa. 

N A S Z E T Y P Y , 
1) Jawa I I I Szeryf. 
2) Hsasyss. Ergot. 
', • IrriA.ior. Nurt m " \ 

4) Maja. Nuda. Eh bien. 
5) Radunti, Kormorun. 
6) Meta. Cudem Cudów. Ha i t i . 
7) Lauda I I I . Awiator Manru . 
8) Persona Ctti la. Jam. Cber Ami . J . E 

POSZUKUJE sie wspólnika do zaprowa-
dzonego artykułu pierwszej potrzeby z go­
tówką do 10 .000 zł. Kapittil gwarantowany 
i zapewniony dobry zysk. Oferty pod „Spół 
ka ' do Administracji niniejszego pisma. 

Z G I N Ą Ł pies — czarny l obrożą. Uczci 
wego odnalozcę proszę o odprowadzenie, 
ul. Karola 3, w budce, rti wynagrodzeniem 

S P R Z L D A M dobrze prosperującą mleczar­
nię. Wiadomość — al . Wiznera Nr. 13. 

P O T R Z E B N A inteligentna panienka do 
d/ieci B. Kowalski. Piotrkowska 3. 

P O T R Z E B N A zdolna Imfciarka na roboty 
bajorkowe. Zgłoszenia: Hilszer Zakątna 68. 
nd 12 do 3. 

P O T R Z E B N Y zdolny czeladnik stolarski 
od zaraz. 11-go Listopada 38. (Stokarnia), 

D r . m e d . 

L* N I T E C K I 
a h o r o b y a k ó r u a , w s a s r y e s a a 

I m o c i o p l c . o w e . 

N A W R O T 32, te l . 213-18. 
' ' r z y j m u j e od 8—•» r a n o i od 4 - - 8 wtecz 

W n i e d z i e l ę I święta nd <ł do 12 w pol 

I 

L y r e k c j a G l m n a z l u m Z e ń s t i e g o 

i - . . MARJI KONOPNICKIEJ 
(dotycherat Gimn. Tow. KULTURA) 

as p r a w a m i s z k ó ł P A Ń S L W O W Y R H 
w Ł o d z i , u l . W ó l c z a ń s k a 123 , I I wejście i al . Gdańskiej 130 te . 174 -85 

octną sie da. 16 b. ra Zapisy 
a z k o i y p o w a s e c h o c i przy sauje " 

do Oimnarium „ w a d a m . a . żs . p a r a n y ws^pne roz ocsns. . ie da 16 b. ra 
Sekiatariat sakót codzienni , w g od V — li I 

H U M A N I S T Y C Z N E G I M N A Z J U M Męskie 

im. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
O R A Z 

S z k o ł a P o w s z e c h n a K o e d u k a c y j n a i Wzorowe Przedszkole Koed. 
mieszczące s'c w obszernym, własnym gmacbn 

P r . y . i NAWROT 58 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas. Obszerny ogród, prze­
znaczony do odbywania lekcyj w porze letniej. Własne boisko. 

w szkole po wis . i przedszkolu od Z ł . 20 1111 O S . 

* w gimnazjum ' * * 3 0 

Egzaminy wstępne od 21 • ' a r p n l a 
Kaneeiarja czynna codz ennie od 10—14 1 17—19 (6—7 wlecz.) 

DyreKeja wym, szkól wprowadza system półinternatowy, polegający na 
U W a g J U odrabianiu lekcyj w szkole, w godzinach po poludn. pod kier. nauczyć elf. 

S'lr 

Z a b ó j c z y c ios k o s ą 
A< wsi S ł o n i n y t | iuw Ł u u c u t ) duaass 

ilu t r ag iczn ie z a k o ń c z o n e j l . ó . k i uu^uz> Ja- PYCIE 
uei i i U e j , i u l e n i a J^go szwi igrem Joze iem 
i ^ i e f z b i c k i i a , Z u i e w i u d o m e j a o t ) i i i e z a s 
p rzyczyny w y n i k ł a b o j k u , w czacie k t ó r e j 
U 1' i.iinKi koeą z.UK.i SMIIUU s z w a g r o w i 

CI04 LI %zy 

Cios b y ł t ak - l i n y , iz p i z e c i ą ł Hepnero -
wi ży ły u szy i , w s k u t e k czego tc-n k i l ka 
chwil p ó ź n i e j wsku tek u p ł y w u k r w i z m a r ł . 
Z a w i a d o m i o n a o w y p a d k u t y m p o i i c / i areał 
towa ła z a b ó j c ę . 

W 1 
iniE;i z 
#y w p 
U d ie 

Mies 
Jacają 
W poby 

Koi sil! mm ii i!nli!lil 
P t ^ A I AUŁ.L A W V OK ANV CH \ X V I I 

P O L S k l h J L O I t - R . l l P A N S I W O W p . 1 
Wczora j w w czwartym dniu ciagn.enta 44| 

klasy 2<-ej polskiei Inter), pahstwowei. wjłyaflC 
uadly na numery następującei 

100 0(10 fi. Nr. \ł*499. 
50.(H)0 zł. Nr. 110258. 
I50U0 zł. Nr. 4 * ) I 3 
S.000 zł. Nr . II282C 
Po 2.000 zł. rm N-ry 18603 46338 92533 97360 

104754 122410. 
Po 1000 zł. na N-ry 60834 63018 96124 116378 

121551 125480. I 
Po 500 zł. n N-ry 2600 2937-f- 1897* 31524 

55100 63ł>86 + 66305 6(4515 + 708.S 77279 88823+ 
96540 I0 I35 I 118478 123258 126891. 

(Dokończenie tc kr odą). 

D z i s i e j s z y k a l e n d a r z y k 
s p o r t o w y . 

W dniu dzisiejszym odbędą sie H 
Lodzi następujące imprezy spor towe: 
P i łka nożna: 

Boisko LKS-u przy A l . Unj l o godz 
16.45 mecz l i j rowy LKS.—Wis ła poprz4 
dzony przedmeczem: L K S I I — IKP. 
Boisko Widzewa, o l?odz 9-eJ pi łkarski 
turniej b łyskawiczny I o godz. I I - e j —• 
mecz reprezentacji robotniczych tódi 
— Katowice z okazji pięciolecia łódzkie 
go Tu ru . Boisko Turu , od godz. 15 tut 
niej b łyskawiczny . 
Tennls: 

Kor ty Union-Touringu przy ul . W o d ­
nej od godz. 10: f inały mist rzostw O-
nion-T our ingu. 
Lekka a t le tyka: 

Boisko T»OK mistrzostwa Polski gf i j 
cHonicmych w lekkiej at letyce. 
Gry spor towe: 

Boisko Turu. f inały gier sportowych 5 

7 " k ^ i i IuMpuszu Turu . 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do HrzeziTt od.hndza z oostotu w ł a * 
neso orrv ul. BrrezIrHktel Nr 144. Odlarr l Cfi 
«"dzlne nrKraw*zv <>d eodz * -e l rano do ?1-S 

wlec? Polarrl tramw-łlarril Mr I t 6 

a t a l t l L f J lombardowe 
SREBRO awi ty 

nowe kupale • płaci 
nalwytaze eeny. Zakład Jubilerski 

J. F i j a ł ko , e i o t r k o w s b a 7 

K Wan 
stole 

t i « ku' 
ieszkań 

1 IWocki 

. TOoru i 

tlez ur 
^najbli 
terganić 
t « 0 za 

' Ił podai 

£? C | ' -
«*1 (Tli 
W wyd; 

'pcześnii 
Nrtora< 

Roz, 

B ° n 

P*le na 
W 193 
fcf7»>/lc' .1 

W! 
P uruc 

P*^ na 
zane 

ie ni* 
,na •' 

*OWO 
«dvty 

Jwych 
M»ne. 

^TI i 
« \ 

Wł* pTZi 
Pwreite, 

W 
rtichon' 

fttód fi 

Nki, i 

Z p o w o d u w i e l k i e g o powo­
dzenia p r z y m u j e o s t a t n i e 

a dn i 
Chiromanta W ł a d e k znawca duszy ludz­
kiej , wybi tny psychografolog i fizjogno -

mista. Bez najmnieiszycb wskazówek 
nieomylnie opowiada przeszłość teraf ' 
niejszość, przyszłość zainteresowanego 
otoczenia lub osób bliskich nawet z o* 
kazanej łotografji względnie próby pi*" 
ma NIE Z W L E K A J - PRZYJDŹ Z AR As 
a w najtrudniejszych problemach i kwe* 
stjach życiowych — dobra rada 1 trafn* 
odpowiedź oraz horoskop na przyszłość 

wprowadzą Cię w zdumienie i szczery 
zachwyt . 

Ł ó d f , 6-( /o S e r p n l a 33 m. 10. par­
t e r , n a l e w o . o r z y i m o d 10 do 1 

1 o d 4 do 8 w i e c z ó r 

Ceny rewelacyjne ^lUZllt.* 
o d d a . Ł ó d i , P i o t r k o w s k a 116 

Oryginalne szwaj- f t \ a0*aaQ r 
carskie wyr. co do 
minuty z wiecz. 
szkłem z 5-letnia 

! gwarancją zł. 3,95 
j 4.95, 7.95, 12, 15 
i na re,kc od zł. 6.95 
8, 12, 15, 18. Zło 
te damskie od zł. 22, 29 . Dewizk i dublc 
we od zł. I,—. budziki od zł. 6.95 ora* 

' przyjmuje, wszelkie reperacje zeg. od 2 zT* 
wieczne szkło 1 zł. na poczekaniu. 

k o N 

u. ' 1 

- C 
feciu li 

Pi CÓ1 
P«. ale 
Łrstwit 
S od t 
N i z 

?«prz( 
i Por 

\ Prz> 
N n i e g 

Pic* 

kL d a ł 

ss° 2 d« 

So v 
S r. 

*^"Z^^**Z5'mmn LETNIA REDUTA PRASY 

% o d 

k a ) 
Sdzu 

* siei 
<mi i 

K

 1 SAJ 

H ą , 

S T R Z E L N I C E 
P r z e j a ± d 2 k i l o d z i a r n i . 

Bal maskowy w ogrodzie i na sali 
ea> I l o m i n a c j a o g r o d u . D o b o r o w a o r k i e s t r a j a z z - b a n d o w a * 

Sensacyjne Zawody Sportowe T a n ł 

P o c z ą t e k o o o d * . 4 -e i po pośudniu. 

m ' N A S C E N I E W I E L K A R E W J A A R T Y S T Y C Z N A 

b u f e t FANTOWA L0TERJA Z WIELU CENNEMI FANTAMI 
Bllftsse s r a e g O f y w k r ó t c e 1 

mai 
Ch 

rac 
N z c j 
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. E C H O " 

p y c l e W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

W bm. odbędzie się w Warszawie 
kog.! z rzędu teologiczny zjazd nauko-
ifw Polsce. Obrady zjazdu beda trwa-
^od 18-go do 21 bm. 

• • • 
Mieszkańcy Warszawy niekiedy nie 

•płacają taks kuracyjnych w miejscach swe 
ft pobytu latem. Komisariat rządu m. 
p. Warszawy zarządził aby władza gmi 
m> stołecznej przeprowadzały egzekucje 
N » kuracyjnych, niezapłaconych przez 
•eszkańców W a r s z a w y w Nałęczowie. 
Otwocku i Rabce. * * • 

W związku z przejęciem wymiaru i 
'l?boru niektórych podatków państwc-
jOfch wraz z dodatkami komunalnemi 

:*Zez urzędy skarbowe od zarządu miasta 
* najbliższym czasie nastąpi gruntowna 
torganiacja wydziału finansowo-podałk© 
•*86 zarządu miejskiego oraz inspektora 
k podatkowego. Pozostały zakres kom-
jjtencji działu podatkowego (drobna po 
Pfci miejskie) włączony będzie do sekcji 
"» wydziału finansowo-podatkowcgo. Jed 
•fcześnie nastąpi znieuienie stanowiska itr* 
Wttora' podatkowego. 

Zl 0t 4-
Rozporządzenie' wykonawcze do usta 

ty* o ruchu mechanicznym, wydane bc* 
;«le na ierieni i wejdzie w życie na wio* 
j lT 1934. Zgodni? z nowemi przepisami 
| jjzedsiebiorstwa taksówek musza poaia-
p ć uprawnienia koncesyjne. Obecnie kur 
Pttęce takfówki będą mogły kursować bez 
pucesji do kwietnia 1935 roku. Wobec 
P*9* wstrzymano wydawanie ze2wor«V 
P uruchomienie taksówek. 

[ W latach poprzednich Krtfhtet róZ-
M o w y m. stoł. Warszawv udzielał pozy 

na remont domów, które były zabez 
Ijjjtzane na hipotekach. W r. b. pożyczki 
p i e nie są przyznawane z powodu bra* 
(r1 na .'en cel kredytów, Jedynie w wy-
JTOtowo nagłych wypadkach udzielane »* 
**dyty na wykonanie remontów wzytna-
fyyrh orzekanych przez- władze' budo-

•ne. Remonty przymusowe, nakazywa 
p »n tylko w tych wypadkach gdy stan 
*-nti zasrraża Ijezpieczeństwu puhlicznc-

1 wwseieitł domu; mimo ^ 
eprowad/a retnontu we 

K R A T E C Z K I . 

Niecierpliwy świadek. 
A W A N T U R A W S Ą D Z I E . 

1& 

vani*, 
isnym 

Kiedy deszcz znienacka zmoczy czło­
wieka, który nie kładł się spać od 36 
godzin, lub w kieszeni dzwonią samotne 
i smutne ,,pojedyncze'* złotówki, usposo­
bienie staje się rzewne i melancholijne 
aż do ponurości włącznie. Człowiekowi 
znajdującemu się w takim nastroju na­
leży wszystko wybaczyć. Należy mu 
nawet wybaczyć i to, że rozmawia z 
kobietą o pięknie. Zresztą cóż może 
być pięknego w życiu dla człowieka, 
który jest niewyspany, przepity i melan­
cholijny? Zwłaszcza, jeśli pogoda jest 
łzawa jak miłość podlotka a sytuacja 
beznadziejna, jak leczenie w Kasie Cho­
rych. 

Proszą więc nie dziwić się, że dzi­
siaj wbrew dawnym moim teorjom, 
stwierdzam, że życie jest idjotyczne. Pro 
szę tylko chwilkę zastanowić się: czło­
wiek haruje, jak dziki osioł. ledwie za­
rabia na kawałek chleba z kiełbasą, 
robi długi, śpi, znowu haruje znowu ro­
bi długi i znowu śpi. Albo też. dla od­
miany pije i nie śpi, nie śpi i pije. Bardzo 
przepraszam, ale nie widzę w tem nic 
pięknego, chocia* piękna, przemiła, in* 
teligentrra, zacna rozsądna (taki wyjąt­
kowy wyfątftklkoMeta twierdziła-i prze 
konvwala mnie. że jest inaczej. 

Ta rozmowa o rzekomej urodzie ży­
cia, jak' sami patrstwo widzitecie, pff* 
detterwowała mnie. Có*. u licha; jest 
pięknego w cuchnących łódzkich ście­
kach, albo w obrzydliwych podwór­
kach? Gdzie piękno rra podmieiskiem 
letnisku, tej k o l o n i i odżywczej dla ko­
marów, mrówek liszek i innego owa­
dziego' tałałajstwa, zatrnwafącego ży­
cie porządnemu człowiekowi, który się 
łudzi, żer na „ W * ! " tAjdzłe mógł wypo­
cząć? Cóż jest pfękrego i uroczego w 
tem, że ulicą przechodzą mł^de ładne 
dziewczynki, a - mola waga w fvc-1 tow -
rrywr stbr»rrłtr wzrastft rratOTrrła^t włosy 

ujawniają niczem niepohamowaną żą­
dzę ewakuowania mojej głowy? 1 jeśli 
jeszcze do dzisiaj łudziłem się, że mo­
je osobiste męskie walory posiadają 
całą pełnię uwodzicielskiej mocy, to o-
becnie te wrażenia zostały w sposób 
zarówno gładki jak i brutalny obalone, 
zmiażdżone zamienione w smętne wspo­
mnienia dawno minionych dni. 

W tych warunkach w żaden sposób, 
mimo szczerej chęci i najlepszej woli 
nie mogę dojrzeć * w życiu nic piękmgo. 
Ba, naturalnie, że dla młodej, pięknej 
kobiety, życie może się wydawać pięk­
ne, ale my. starsi panowie, z doskona­
łym zadatkiem na brzuszek i łysinkę, 
możemy tylko powiedzieć, że piękny 
jest ten plaster szynki ale nigdy życie. 

U K A R A N Y POŚPIECH. 
Dzisiaj natomiast musimy, chcąc nie 

chcąc, zająć się mało ciekawą sprawą 
mało ciekawego Bogumiła Wieniawskie­
go. Mam pewne wątpliwości, czy Wie­
niawski jest rzeczywiście tak miły Bo­
gu, jak to sobie wyobrażali iego rodzice, 
ale trudno, takie już nasz bohater no­
si imię. 

Bogumiłek był wezwany w charakte 
rze świadka do Sądtt Grodłkiego. 
Przybył, owszem, zameldował swe 
przybycie samemu panu woźnemu, jedno 
cześnie jednak zażądał aby woźny przy­
spieszył termin rozpraw-/, na którą, zo­
stał wezwany, bowiem Bogumił nie ma 
czasu. To jest zupełnie możliwa. AJ a i 
woźny i sąd mai* czeeu dość dużo. to też> 
żądaniu Bogtimiłke nie stało się zadość. 
Gdy Bogumiłek zaczął się awanturo­
wać, zainter*renjował r ur»edująev 9*>rl*ia. 
który doraźnie skakał Bogumiła Wie­
niawskiego na 50 złotych grzywny lub 
10" dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Lawina oszustw i sprzeniewierzeń 
Przed sensacyjnym procesem w Przemyślu. 

Z Przemyśla donoszą 
Monstrualnym pod względem swej 

długotrwałości niewątpliwie zapowiada 
się proces przeciw uwięzionemu por. 
Józefowi Gromadce, b. płatnikowi 6 bat. 
telegraf, w Jarosławiu i 

11 innym oskarżonym, 
którzy razem z nim odpowiadać mędą 
przed wojskowym sądem okręgowym w 
Przemyślu. 

Rozprawa toczyć się będzie conaj-
mniej ośm tygodni. 

Przedmiotem rozprawy, która wzbu­
dza wielkie zainteresowanie, będą upra 
wiane na dużą skalę oszustwa i sprze­
niewierzenia pieniędzy skarbu wojsko­
wego przez wszystkich podsądnych z 
głównym oskarżonym por. Gromadką na 
czele. 

Por. Gromadka, który jako bardzo 
obrotny i doświadczony płatnik cie­
szył sie wielkiem zaufaniem swoich 
przełożonych, w bezprzykładny, 

Hcie cyniczny, sposób, 
pewny swej bezkarności, grabił rozmai-
temi fortelami gotówkę skarbu państwa. 
W zbrodniczej swej działalności, która 

trwała kilka lat, nie cofał się przeć 
niczem, byle dojść do pieniędzy. Wraj 
z nim zwarcie pracowali w t a j e m n i c z e ń 
spólnicy na wszystkich o d c i n k a c h tak 
że szkodę przez nich wyrządzona trudne 
właściwie konkretnie ustalić Formalnie 
może ona wynosić 1 0 0 . 0 0 0 złotych nic 
jest zaś wykluczone, ż e faktycznie do­
sięgnie 300 000 zł. Fałszowanie akt do­
kumentów, kwitów, karygodna współ­
praca z dostawcami, zbrodnicze wv»*> 
rzystywanie tych samych r o k w i to f/ań 
do wielokrotnego poboru gotówki i t. p 
było na porządku dziennym Żonatv i 
obarczony rodziną porucznik żył o wie­
le ponad stan i s w o j e d o c h o d y . Gro­
madka był więc niezmiernie pożądanyn' 
gościem 

w lokalach rozrywkowych, 
które odwiedzał zazwyczai w towarzy­
stwie swoich kompanów, płacąc rachun­
ki sutych, drogiemi trunkami zakrapia­
nych biesiad. Niezależnie o d tego zdo-; 
łał jeszcze zapobiegliwv go=nodarz na-: 
być dwie kamienice w J a r o s ł a w i u , które' 
zapisał na imię swei ż o n y . P r o c e s za­
powiada się sensacyjnie. 

Usłużność przyczyną śmierci. 
Tragiczny wypadek pod huśtawką. 

izina przerażenia na poczcie, 
Pożar dachu w głównym urzędzie wileńskim. 

W miejskim ogrodzie Zoologicznym 
PWtomióno fontannę w świeżo wybucło 

'•tym basenie dla 10 pc-:adimycb ptrez 
Wód flamingów. Basen wybudowano' o' 
fOmif-niu ? metrów, Znaid i l fY się otT po 
™*iku różanki, gdzie te dekoracyjne pta* 

'oskonale harmonizują z otoczeniem". 

^ O N L A F A G E . 

i e r w o n a z a g r o d a . 
[ Broques"owie nabyli folwark, zagrodę. 

•uzawych gruntach. 
JL,*"̂ * Czerwona Zagrodę — przed blisko 
K^iu laty. Po wytrwałych i ciężkich wy 
r ^ h wreszcie zaczęli się dorabiać rttt 
P**> Ojciec nie miał jeszcze czterdziestu 
P t córka liczyła zaledwie lat dwana-
P*» ale już była wielką pomocą w gospo 
Pj^twie. Co do matki, chudej i zczernia 
.' od słońca, dzielnej pracowniczki, na* 

P " * ! z ojcem potrafiła kierować ohigiem 
sprzęgiem wołów. 

I Pomimo to Broques został zmuszony 
rPrzy jęeia parobka. By ł to mężczyzna 
Kaniego wzrostu, przysadzisty .kościsty. 
^* pięćdziesięcioletni, aczkolwiek nie wy 

*-*ał na to: ani jednego siwego włosa, 
EĴ y lśniące białością w ogorzałej twarzy. 
j r r ° k sokoli, którym zdawał się mierzyć 
V * d ę na całą długość. Nazywa łs ię F.ui 
PJ1- Z natury był milczący. ałe dobre 
. ^o wprawiało go w świetny humor. W 
ł^U roku, jaki przebywał w Czerwonej 
^grodzie, stał się jakby członkiem rodzi 

i Coby to był za zięć z niego 1 — 
j j ^ a ł nieraz Brocjues — gdyby był o 
'^sdzieścia lat młodszy. Pracuje, jakby 
j ciebie, a lepiej ode mnie zna* sie 
^ i poffodzie. 

L .Pewnego dnia, gdy gospodyni z córka 
j e c h a ł y na jarmark, Broetues i Faustyn 
V*| »ami. Kończyl i kawę, a butelka t mt* 

M stała na stole. 
fi — Gospodarzu — rzekł Faustyn — 
L " 5 a m y żadnej pilnej roboty przed so-

Chciąłbym z wami pomówić. 
i Gadaj więc, ty lko nie o załatwię 

j j * rachunków. N ie daj sie namówić na 
j czczenie pracy u mnie. 
j . . - ^ Niema obawy. Posłuchajcie. Je-

• e nie mylc. jesteście dalekim krew 

Z Wi lna donoszą: 
Wczora j po południu miejska s t ra t ' 

pożarna oraz władze policyjne zaalar­
mowane zostały wiadomością o w y ­
buchu pożaru w s ł o w n y m gmachu u-
rzedtt pocztowo-telcgraffćzne^o \ttzv U-
j i cv Wielk io i . 

Na miejsce wypadku nfczwłócznie 
p rzyby ły 

wszystk ie oddzia ły straży 
ogniowej ora>z oddział poHcH. 

Jak się okazało-' ogień powstał rra 
s t rychu gmachu od st rony uHcv Ś-t6 
Jańsklej. -Ogień'! t l i ł ' widocznie pTzez 
dłuższy ozas r*zoz nlkosro nie zauwa* 
żony. Z chwi la : jWnak. k iedy k łoby 
płomieni w y d o b y ł y się przez dach na 

nym starej Mioune, dawniejszej właści­
cielki teł' fawry. lw ią tek ! został' .oodziel^ 
ny przy wywłaszczeniu jej siostrzeńców. 
Nabyliście dom i winnicę, a powoli ZHTU 
.powaliście znowu poszczególne parcele w 
jdawną całość. O ile wiem. chcielibyście 
jeszcze przyłączyć do waszych posiadło­
ści las' Ronc.it. 

— Chciałbym bardzo — westchnął 
Brocjues — ale* •(•prawa tó 8GG0 franków. 
Trzeba jeszcze ora^ na' tb czas iakiś. N ie 
jest to wcale odpowiednia chwila na żą­
danie podwyżki, Faustynie... 

— A - któż o tem mów i? : . W y o b r c ' 
cie sobie, że znałem siostrzeńców starej 
Mioune. Pracowałem u nich dwa lata, 
u tych Couąpousses'ów... D w a lata za 
dhtgo... Tak jest... na tem samem miej­
scu... Byłem młody wówczas... Co? M ó 
wicie, że powinienem był powiedzieć wam 
o tem? Poco?. N ie byłoby to d!a mnie 
żadna rekomendacją,. A l e muszę want o-
powiedzieć ich histbrję... Znajdzie się, zwia 

Jzek z waszą, wkońcu, jak zobaczycie: 

Zdycha l i z głodu na drugim końcu 
departamentu, gdy stara Mioune. spo­
strzegłszy, że okradają ia iei dzierżawcy, 
sprowadziła ich tutaj, i przejęła zarówno 
ich nędzą, jak i opieką, która nad nią 
roztoczyli* zapisała im swoją ziemię. By ł 
to majątek d la tych łapserdaków, lecz nie 
zadowoli l i się tem, gdyż pragnęli jej pie­
niędzy. Stara utrzymywała wprawdzie, l e 
ich nie posiada, lecz nie chcieli w to wie 
rzyć kontrolowali każdy jei krok. 

Bowiem zmienili sie w stosunku do 
niej całkowicie z chwilą objęcia dobytku. 
Daremnie zawsze ostrzega się starych: 
„ N i e pozbywajcie się wszystkiego przed 
zamknięciem oczuP* —. Łapią sie zawsze 
'na słówka i pozory. Nikogo przekonać 
nie można przykładem i do końca świata 
'ludzie nie przestaną popełniać starych 
błędów, 

Młewne patrzeć musiała, iaft wync-

zewnątrz, ogień p o d n f e c a n y ^ l n v m wia 
t rem w okamgnieniu objął cześć dachu 
szerząc sie z gwa ł towna S7ybkością. 

Mimo tego pożar dzięki szvbkfej ak­
cji ratunkowej zdołano zlokalizować po 
półgodzinnych wys i łkach: 

Pastwa p łomieni padła część dachu 
od strony uHcv Ś-to Jańskiej. 

Przeprowadzone dochodzcsiie ustali­
ł o , i i pożar powstał nasfcutek ---ndv w 
przewodzie kominowym. Strat narazić 

szono jej wino, jej zboże i drób. Następ­
nie przyszł* kolej na- wozv i woły: W y 
najęto mnie według zwyczaju na jarmar­
ku w St. Clair. N ie brakło mi nkzego 
wprawdzie w Czerwonej Zagrodzie, !eez 
gospodarze iei nie przypadali mi do gu-
- tu, tembardziej, że kobieta zalecała się 
d ó mnie. N ie mówię tego, żeby się prze 
cHwalać, gospodarzu, bo niema czera, na­
prawdę... 

Prócz mnie nie było chętnych do 
pracy. Tamci ty le nacierpieli się dawniej, 
że obecnie świętowali codziennie: Jeżeli 
stara Mioune odzywała się z czemkol-
wiek, zamykano jej usta odrazu. Wkońcu 
usunęła się do swego pokoju, odmawia­
jąc różańce.., więcej łez niż paciorków 
Pomimowoli ilekroć widziałem ia samą, 
pocieszałem ją dobrem słowem., z czego 
była tak rada, in łzy napływały je)< do 
oczu. Zdarzało sie, że robiła mi zwierze 
nia. Zachowała w pełni swoje władze u-
mysłowe, chodziła bez pomocy k i jn . 
wzrok i słuch służyły iei jeszcze znakomi* 
foie. Piękna to rzecz w siedemdziesiątym 
ósmym roku życia, w dodatku przy najlep 
.vin zdrowiu. 

N a nieszczęście wszystko to potęgowa 
ło jeszcze jej smutek i podejrzliwość, 
gdyż nie uchodziło je j uwagi. Nieraz zdra 
dzała niepokój i udrękę... Pewnego dnia-
siostrzeńcy jej napomknęli w odprawieniu 
mnie, ale Mioune wobec wszystkich zażą 
dała, bym pozostał, Courpou5ses'owie u* 
stąpili ze względu na owe pieniądze, któ-
reby im się bardzo przydały. Co do- mnie 
czułem, że obecność moja była potrzebna. 
— „Strzeż sie — rzekł mi wówczas sio­
strzeniec — są rzeczy, które wiesz, a d o 
odsłonięcia ich możnaby ciebie zmusić". 
Spojrzałem mu prosto w oczy. Szkoda, 
że nie zawsze tak postępowałem 

• Mioune obrała dla siebie pokoi w kwa 
dratowem skrzydle domu. Urn gdzie dziś 
chowacie kartofle i narzędzia. Courpous-
ses'c»wie nie wchodzili tam niachr. Pokój 

"Ł Katowic donoszą: 
19-!etiii Warwas zamieszkały w Prze 

łajce- ułegl śmiertelnemu wypadkowi. 
Zmarły przyglądał się pewnemu 

chłopcu, który się- huśtał. Podczas hu­
śtania się 

wypadły mu z kieszeni pieniądze. 
Warwas schylił sie by podnieść zgu­
bione pieniądze i oddać je właścicielo­

wi. W tymże jednak momencie uderzo­
ny został dziobem huśtawki tak nieszczę 
śliwie, że musiano W. natychmiast od­
transportować do szpitala Sp. Brackiej, 

gdzie drugiego dnia zmarł. 
Sprawą tą zajął się prokurator i włą 

ściciela huśtawki pociągnięto do odpo­
wiedzialności i powodu braku przepiso­
wego ogrodzenia terenu. 

Kradzieże na zamówienie. 
Oryginalny dostawca r o w e r ó w . 

Z Mikłowa donoszą: 
Przed. Sątk-m Grodzkim w Mikoło­

wie toczyła się ciekawa rozprawa, doty 
oząca 18 mieszkańców Podlesia. Akt os­
karżenia zarzucał niejakiemu Bywalco­
wi systematyczną kradzież rowerów w 
16 wypadkach, a reszcie oskarżonych 
— za paserstwo Charakterystycznem 

jest, że pomimo, iż cała wioska poinfor­
mowaną była o tem. że rowery pocho­
dzą z kradzieży, wszyscy je nabyli. Wo-i 
góle B. twierdzi, iż kradzieży tych do­
konywał na „zamówienie". Sąd skazał 
Bywalca na 1 i pół roku więzienia resz­
tę oskarżonych na kary aresztu i pienięi 

|ne. Kilku oskarżonych uwolniono. 

Osiedle z IV wieku po N. Chr. 
w P O W I E C I E K A L I S K I M . 

Łódź, dn. is sierpnia. W bieżącym 
miesiącu na terenie wo jewódz twa Irjdz-
kiego prowadzone są badania arche­
ologiczne. Największe zainteresowanie 
archeologów budzi teren pow. kal iskie­
go, gdzie g łównie ześrodkowały się 
roboty wykopa l iskowe. Poszukiwania w 
okol icach Kalisza przyn ios ły ostatnio 
doskonałe rezul taty. 

W miejscowości Kurzej około Ja-
strzębnik asystent Un iwersy te tu Jagte-

lońskiego w Krakowie dr. Rudolf Jani-
ko prowadząc badania archeologiczne 
z ramienia Muzeum Etnograficznego w 
Łodz i — odk ry ł tam osiedle z IV w ieku 
po Chrystusie, założone na dawnem 
cmentarzysku z W w ieku po Chrys tu ­
sie. 

W ten sposób łódzkie Muzeum Etno­
graficzne wzbogaci się o szereg nowycłr 
eksponatów. 

miał solidny zamek, a z ogrodu, do któ­
rego stara chodziła na przechadzkę; * ły -
szeć można było, gdyby zgrzytnął klucz 
w zamku lub zawiaty-

Krewmacy zastanawiali się stale: 
— M a pieniądze, ale gdzie je ukry­

wa?... 
Kilkakrotnie, wracając z pola, zaako 

czyłem ich podczas kłótni, z Mioune, i 
.słyszałem ich groźby. Mioune pomimo 
wszystko radziła, sobie z nimi. Jednak 
źle zrobiłem, nie wtrącając sie w te dyspu 
ty. A l e jak?.. Należało pójść do mera... 
Byłby mi może powiedział, że nic mnie 
to nie obchodzi... A iednak szkoda, że 
łego nie zrobiłem. I to, co się stało, nie... 
i Wysłano mię z koszem owoców do 
Prada l , o godzinę stąd... Używając róż 
nych skrótów drogi przez las, wróciłem zna 
cznie wcześniej, niż zwykłe... O jakie sto 
metrów od folwarku, usłyszałem krzyk. 

Stara Mioune leżała na kamiennych 
schodach, Mężczyzna, dźwigający na ple 
CacH ciężki- wór z lucerną, zrzucił ciężar 
swój z ramienia na mój widok i wszedł 
/-po\wo 'eni po k i lku stopniach, jakgdyby 
d l a niesienia pomocy kobiecie, którą po­
trącił w przejściu. Biedna, stara. Mioune 
już nie poznała mnie więcej. Siwe kośmy 
-ki włosów sterczały z pod jej chustki. 
Żadnych śladów k r w i : twarz dziwnie bla 
da i sucha. 

— Jakim sposobem stać sie to mogło? 
—zapytałem.— N o cóż? Pbśfi.rgrcęła się? 
i— Czyżby pod ciężarem wora z lucerna? 
— Gmrpoirsses utkwił we mnie wzrok sta 
Jowych źrenic. Zami lk łem. P o raz trzeci 
już, czy c z w a r t y , zgrzeszyłeś z tchórzo­
stwa. Trzeba było chwycić ge za gardło 
i zawlec do najbliższych sąsiadów... tam 
byłby się przyznał do wszystkiego. Nale­
żało — może — udusić go nawet. 

W sam wieczór pogrzebu porzuciłem 
swoje miejsce, bez słowa tłumaczenia. D o 
wędźcie się jednak, gospodarzu, że nit 
wziąłem swoich zasług... Nieco późniei x 

niedaleko stąd wynająłem się do pracy u 
niejakiego gospodarza w Limousin, gdzie 
zjawił się brygadjer żandarmerii w same 
żniwa. Poprzedni moi chlebodawcy posą­
dzali mnie o zabranie pieniędzy starej M o 
unie, bowiem wszystkie ich. poszukiwania 
przy rujnacji całego domu nie przyniosły 
żadnych rezultatów. Pracodawca mój ów 
czesny był dobrym panem i człowiekiem^ 
cieszącym się powszechnym szacunkiem. 
N ie powiedziałem mu wszystkiego, ale 
jednak dość, by wystarał sie o pozostawię 
nie mnie w spokoju. 

Z biegiem czasu dowiedziałem się na 
'jarmarkach, że Courpoirsse „ z jad ł " nie* 
>tyJko swoje woły i konia, ale również win 
nice i las w Roucat, a wkońcu ziemia 
ich została wystawiona na licytację. 

Cierpieli nędzę w i ród ogólnej pogai 
d y . Wyeksploatowali ziemię, dręczyli »ła-
rą Mioune przed dobiciem jej... Zmar l i w 
szpitalu. Jest sprfrwiedliwość sądu lud:*, 
kiego... nie mówmy o tem. A l e jest i tam 
'ta... Nazwijcie ją, jaL chcecie... Gdy o-
rdezwie się niekiedy, wal i dobrze i potęż­
nie. T to jest pociechą nasza za liczni' 
krzywdy, na jakie patrzeć musimy. 

Zab i l i ją, a nie zobaczyli jej pienię­
dzy... Czy wiecie, gospodarzu, ile miała 
stara Mioune? Czterdzieści tysięcy daw 
niejszych franków w złotych hndorach... 
Bierzcie łopatę... postawiłem ją tutaj przy 
drzwiach. I dalej w drogę! T y m razem ia 
wydaję rozkazy... Idźcie za mną... Scietr> 
wielki wiąz u wejścia na folwark i dlate­
go po dwudziestu sześciu latach nieobee 
ności z trudnością rozpoznałem się tutaj... 
Lecz zdaje mi się, że się nie mylę... Jesz 
cze cztery kroki... Jest tutai trawa i dz i ­
kie drzewo morwowe... Zda je mi się, ża 
nikt nie kopał.. Zaczynajcie? Głębiej jeszj 

cze! A to ciekawe!.. A ! boście rozbili 
żelazna szkatułkę... Ciągnijcie!... N o ta l 
pieniądze są ciężkie, ale mniei ciężkk 
jednak, niż wyrzut sumienia. 

T ł um. Z. W 
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Najoryginalniejszy hotel świata. 
Dyskretna kontrola przyjezdnych w Japonji-

Tokio w sierpniu 
Siłą rzeczy każdy turysta przedewszyst-

kieni aa pośrednictwem hotelu wchodzi w 
kontakt z kra jem, do którego przyjeżdża. 
Zazwyczaj we wszystkich stolicach świata 
widzimy jednukowe pałaoowe hotele, o k ia 
ayczuych już a nieodmiennie jednostajnych 
nazwach, jak Carlton, Claridge, Ritz , Me-
tropole lub Astoria i od biegunów do rów­
nika wszędzie podejmują podróżnych ci sa 
m i wygalonowani portjerzy .poligloci i ta sa 
ma— przeważnie francuska lub anglosaska 
^kuchnia. 

i Otóż w Tokio, mieście liczącera dwa i 
pól mil jona mieszkuńców, jednej z najbar­
dziej zaludnionych metropoii j świata, znaj 
duje się tylko jeden hotel kosmopolityczny 
— imperia l , jak utrzymują Amerykanie, 
najoryginalniejszy hotel świata. Zbudował 
go architekt -yank.es i z tego postradał siny 
sły i życie, zdaniem jego przeciwników. 

Imper ia l tpo japoiisku l e i K o k u ) odzna 
cUi się przedewszyslkiem oryginalnym sty­
lem: uazewuąlrz długim prostokątem s ce­
gieł, podwójnym ł a n i m i ) tu dachem, galerja 
mi , opartemi ua kolumienkach i Uziedzin-
ceni z wodotryskiem otoczonym nenufarami 
jeszcze budzi reminiscencje nipońskie, /.'.-
wnętrze! 

i'o szerokich schodach, przypominają-
cycli schody teatru przedostajemy się do ho 
.u, w którym nawei w najbardziej słonecz­
ny dzieii 

jonuje tajemniczy mrok. 
Walczą z min nieudolnie nieliesne, wie 

«ane i migotliwe swiul.u, j ak w bizantyj-f 
skiej krypcie, sklepienia i ściauy, wome zu 
pciiiic ou nialowiuia, są wszędzie jcdńostaj 
uie zbudowane z żóitycli cegieł, oras szare 
ŁO, szorstkiego granitu, użytego także uu 
mury pałacu cesarskiego. Malerjały te spo 
ione są w deseń geometryczny zapomocąj 
uemeulu z czerwonego zlola, W szęuzie wiją 

11 •.. i v w dziwacznych włamaniach, pro­
wadząca na galer je, gdzie mieszczą się bary 
przypominające lorty, a długie, ciemne ko 
i . i . iw : prowadzą do niezbadanych labiryn 
lów, jNiekiedy zupehiie niespodziewanie o-
twiera się przed nami w tem wnętrzu mały 
ogród, pouohny do zabawki: różowy pia­
sek, uksaoiiuie trawniki , akwarja z czerwo-
nenii rybkami i krzewy, o każdej porze ro­
ku inne. Gdy kwitną wiśnie, czaruje oesy 
bladoróżowa bajka, w porze azajij ogródki 
te wyglądają j a k obłoki przy itachodzie 
słońca. 

Go do pokojów są ładne i miłe, ale cał­
kowicie przystosowane do wsrostu Japoń­
czyków, co oczywiście nie może odpowiadać 
wszystkim. Słyszeliśmy skargi pewnego kore 
spoudeniu brytyjskiego. 

— Cudowne!—mówił ten wysoki drab z 
wściekłością i ironją. 

Nogi wystają mi poza łóżko: 
w wannie kurczyć się mussę, jak homar we 
wrzątku, rękoma mogę łapać muchy na sufi 
cie, a we wszystkich drzwiach obijam sobie 
łeb. 

„ Imper ia l " posiada drugą cechą orygi 
nalną, ale godną uznania: „odporność na 
trzęsienie z iemi", jak jest zaznaczone w 
przewodnikach japońskich. Jest to niemal 
jedyny budynek, który oparł się katastrofie 
trzęsienia ziemi w 1923 r. Został nawet 
schroniskiem dla setek osób. Jest to myśl 
wysoce pocieszająca, £właszcza gdy przynaj­

mniej dwa razy na miesiąc gość budzi się 
znienacka o świcie z wrażeniem znajdowa­
nia się na rozkołysanym okręcie. Ściany 
trzeszczą, łóżko huśta się zlekka, posadzka 
unosi się i opada, porcelana brzęczy, a obra 
zy na ścianach podrygują w takt foxtrotta. 
Co wówczas robić? 

— Stanąć w fiumudze drzwi — poradził 
nam ktoś doświadczony. Jest to jedyne 
miejsce, gdzie ściana okazuje opór... 

Zazwyczaj jednak pierwszym odruchem 
(nie zawsze pomyślnym, copiUwda) jest o-
twarcie drzwi. Widzimy wówczas korytarze 
pełne „kosmopolitycznych" osobistości w 
pyżamach, o wytrzeszczonych z przerażenia 
oczach. Służący hotelowi, w których skoś­
nych oczach n.i ten widok rozbłyskują is­
kierki i ronj i (widzieli już groźniejsze rze­
czy) uspokajają gości we wszystkich języ­
kach. 

Każdy japoński „boy" hotelowy, kurtua 
zyjny i świetnie ułożony, ubrany w nieska­
zitelną biel, jest doskonałym automatem 
służbowym, lecz daleko mu 
do niesłychanej uprzejmości Chińczyków, 
umiejących zapamiętać najdrobniejsze ży­
czenia gościa. 

Natomiast potajemna, a tradycyjna tu­
taj troskliwość i uwaga zwraca się na wszysl 
kie ruchy przyjezdnych, ich książki i papie 
ry. /u.ni.i dziennikarka fraiicuska opowiu-
dała nam fakt następujący: 

„Kiedyś nieoczekiwanie wróciłam z wy 
cieczki na wieś i zastałam w swym pokoju 
hotelowym dżenlelmena nipońskiego, na­
chylonego nad mojem biurkiem. Oświud-
czył m i z doskonałym spokojem, żc przy­
szedł sprawdzić krany w łazience. Lcez z 
mego biurka w sposób tajemniczy zginęły 
broszury amerykańskie o warunkach pracy 
w Japonji , wydane przez zesłańców poiitycz 
nych japońskich. Innym znowu razem zgi­
nęły koperty, zawierające dokumenty pouf­
ne. Odniosłam się do zarządu hotelu i 
wszystkich władz, nie wyłączając minister-
•twa spraw zagranicznych. Pokój przeszuka 
no od góry do dołu, i nic się. nie znalazło. 
Jednak po trzech dniach koperty wróciły 
równie cudownym sposobem, jak zginęły, 
a wraz z niemi pojawił się boy hotelowy 
zpowrotem z „urlopu w — prawach rodzin 
nych". 

— Policja japońska dorównywa, a może 
przewyższa jeszcze angielską „Intelligence 
Serwice" — s zachwytem oświadczył pe­
wien Anglik widocznie kompetentny w tej 
sprawie", 

W ni i en / n. ni świetle „podmnrskiem" w 
holu ,,1 n i | i ' i i a l u lozgrywa się życie prey-
jeednej i miejscowej elity Tokio. Wszystko 
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Całą winę mogę najspokojniej zło-
l v ć na niedobrany związek małżeński. 
Qdybv sie stało inaczej, mój t r y b ży ­
cia przybra łby całkiem odmienny k ie­
runek. 

— Natura obdarzyła mnie duszą ar­
tystyczną, wpoi ła umi łowanie tego. co 
Iest piękne — mówi ła . Los tymczasem 
przeznaczył mi męża o wręcz przeciw 
HYCH upodobaniach. Stąd powstaje roz-
dźwięk, doprowadzający do częstych 
wybuchów. 

Jego ideały, to KUF elk i k iel iszki i 
towarzys two o podobnych nawycz-
tach. 

— Czy pani mi uwierzy, że odkąd 
tnajduje sie przy Jego boku, on ani ra-
TU nie wz ią ł książki do ręk i . Gdy prze* 
i l r da gazetę, zwraca icdvnie uwagę na 
l ag łówk i a r tyku łów. T o ma BYĆ czło­
wiek z wykształceniem uniwersytec-
riem. 

— W i e k zmam podobnych — uspa­
kajał ją Rozmach. 

— Ale dlaczego mnie właśnie los 
afm obdarzy '? — żaliła się ze łzami w 
aczach. 

— Tak b y w a zazwyczaj . Stadła 
aiafżeńskie łączą często ludzi o odmień 
ł y c h charakterach i upodobaniach. 

Nie słuchając Jego wyjaśnienia clą-
meła dalej. 

— Nie znataizłszy w pożyciu z tnę-
lem tego. o czem marzy łam 1 za czem 
tęsknie stale, otaczam się ludźmf któ­
RZY więcej mi odpowiadają. A że prze-
tładaira towarzys two mażozuzn. «uż 

zazdrosnych o każda rzecz kobiet, u 
NAS WIDZI SIĘ PRZEWAGĘ tych pierw­
szych. Są to zresztą przyjaciele i zna­
jomi męża, k tórych ma pokaźną ilość. 

— Pani Jadwigo — zabrał głos 
Rozmach — gdybym ja znalazł się 
na pani miejscu wiedząc, że opusz­
czeniem nie wyrządzę nikomu znacz­
nej k r z y w d y , s tara łbym się z pewno­
ścią o odzyskanie wolności. Potem szu­
ka łbym długo, dopóki nie nat raf i łbym 
na upragnionego człowieka. Nauczony 
doświadczeniem, drugim razem nie 
dałbym się uwieść pozorom. 

— Dobrze tak mówić nie mając .pęt! 
— zaśmiała się. A dzieci? — dziesię­
cioletnie pożycie I przywiązanie? — 
Ciężko przyszłobv mi z rywać z tem 
wszystk iem. 

— Przecież dopiero co pani tw ier ­
dzi ła, że od pierwszych dni poznała u-
sposobienie męża. Nie trzeba by ło do­
puszczać do podobnego stanu. Słysza­
łem również, że w drugim roku mał­
żeństwa spotykała pani ludzi, k tó rym 
nfe można by ło nic zarzucić. 

Zrobi ła niejasny ruch ręką. 
— Wiem. że potem przyszl i inni, 

k tórzy pozyskali pani serce. Nie jeden 
z nich nawet z pani mężem nie może 
się równać. Już gdyby mi postawiono 
do wybo ru Ritmana a Sopickiego, z 
zamkniętemi oczami wskazałbym na 
drugiego. Mówiono mi zaś. że on jest... 
Nie kończę, gdyż nami domyśla się. ja­
kie s łowo zamierzałem wypowiedzieć. 

Zauważył , że twarz Sonickiej poczc 

odbywa się dyskretnie i cicho, jak przystoi 
w otoczeniu tak melancholijnem. 

Dookoła stolików z ciemnego mahoniu, 
przy których spotkać można prócz turystów 
również wszystkich członków ambasad euro 
pejskich, kręcą się drobni reporterzy japou 
scy, o żółtych twarzach, spłaszczonych no­
sach i rogowych okularach. Każdy świeży 
turysta staje się ich ofiarą. „Czy to pierw-
SZA wizyta pana w Japonji? Jakie odniósł 
pan wrażenia? Co myśli pan o Japonkach?' 
Pozornie wydaje się to niewinną grą, póki 
się nie zauważy, że pytania stopniowo prze 
chodzą , i 

nw tematy najintymniejsze. 

Największą uwagą cieszą się Ameryka­
nie. Zbierają największą ilość uprzejmych 
uśmiechów, choć wiadomo dobrze, że Ja­
pończycy nie żywią dla nich sympatji . 

Trudno poruszyć wszystkie szczegóły, 
uderzające cudzoziemcu w tym oryginal­
nym hotelu, ale zaznaczyć trzeba, iż tutaj 
więcej niż gdziekolwiek nabieramy świado­
mości, że Zachód je«t ZrtchoHcro a Wschód 
—Wschodem i nigdy nic dojdą do właści­
wego porozumienia. 

Grzybowski 

U p a ł y powoduj) wypadanie i marnienie wło-
»6w w najłepatwie M I. <• wzmożonej wydzieli­
ny 1I11-/./11. Wynikiem jełrzenia »q kwasy llimz. 
ezowe o nader pr/.ykrej wo.ni. Zobojętnić 1 mti-
ii;)i je łatwo myciem znoiinie gorara woda i 
Shnmpooiiem Dra I n-11.1 Miły zapach słowy po 
umyciu lym wirloMronnie nidinuilym prrpo ni­
tem dowodzi niezbicie jeąo higjenicznej warto. 
M . I 

Samooskarżenie porucznika. 
Małżeńskie przewinienie przed sądem 

W Londynie wielk ie zainteresowanie 
wśród sfer arystokratyczno - wojsko­
wych wzbudziła n iezwykła sprawa, 
znajdująca się na wokandzie tamtejszego 
sądu. Ławę oskarżonych zajmuje po­
rucznik f lo ty powietrznej Leo Riordan, 
znany ' strzelec k tó ry niejednokrotnie 
zdobywał laury i nagrody na międzyna­
rodowych zawodach. Amb i tny porucz­
n ik sam stanął do rapor tu u swoich prze 
łożonych i t y m sposobem sprawa znala­
zła swój epilog w sądzie. 

W aktach- tej sprawy jest również 
wzmianka o tem, że porucznik Riordan 
sam podał się do dymisj i , motywując 
swoją prośbę w sposób następujący: — 
Nie jestem godny mego munduru, ponie­
waż znieważyłem 

czynnie swoja małżonkę. 
Mam już 40 lat i brałem udział w 7 
wojnach Z żoną żyjemy pod ?ednvm da­
chem 15 lat i do tej pory nie zdarzały 
się podobne przewinienia, iednak tym 
razem, pod wr>łvwem irytacj i , oraz spo-
rei dozy alkoholu straci łem panowa­
nie nad sobą. zbiłem żonę swoja i nado-
miar złego przywiązałem ją do łóżka 

smyczą naszego psa. 
Wstydzę się samego siebie, 

dodaje pełen skruchy oficer. — Powioił 
nem pójść do więzienia i tam swoją wi­
nę odpokutować. 

Publiczność entuzjastycznie śledził* 
przebieg sprawy, obserwując naprze* 
mian męża i żonę. Pani Riordan spogU* 
da ze smutkiem na swego małżonka * 
winowajcę, i ze spojrzenia jej 

wyczytać można przebaczenie. 
Na sali wie lk ie poruszenie. Wreszcil 
sąd wydaje wyrok, mocą którego pO" 
rucznik Riordan zostaje uniewinniony 
W motywach sąd kieruje się tem ** 
oskarżony nie by ł dotychczas karana 
brał czynny udział w wojnach, że saffl 
żałuje swego czynu i jest pełen praw* 
dziwego honoru, któremu podlegać win* 
ni zawsze pełniący służbę dla ojczvzn*/i 
a także tem, że pokrzywdzona małźofl* 
ka, rozczulona skruchą męża. oraz za* 
niepokojona konsekwencjami, jakie "TW 
że, ewentualnie, wskutek swej win"*i 
ponieść jej małżonek przebaczyła tnu 
wspaniałomyślnie swoją krzywdę. 

J. K< 

Wyprawa do wyrzutków społeczeństwa* 
A r m j a Z b a w i e n i a w p u s z c z a c h G u j a n y . 

Na parostatku .Makores", odcho­
dzącym do Gujany udaje się w podróż 
do francuskiej kolonj i wraz z innymi 
pasażerami sędziwy generalny komi­
sarz armji zbawienia A lber t Pyron w 
towarzystwie swej córk i Ireny, która 
posiada rangę oficera tej armji . Ta or­
ganizacja wysłała niedawno do tej da­
lekiej francuskiej kolonj i specjalną wy­
prawę, mającą za zadanie 

niesienie pomocy skazańcom, 
którzy po odbyciu kary pozostają na 
zesłaniu w Gujanie. 

Zarząd armji zbawienia zamierza za-

Okręt w muzeum. 

Słynny żaglowiec „ F r a m " , na k tó r ym I rithjof Nansen (u góry) przedsięwziął 
w roku 1895 słynną ki lkuletnią podróż polarną — zostanie ustawiony w olbrzy 

mim gmachu muzealnym w Oslo. 

łożyć cały szereg osiedli, k tórych człoa 
kowie będą opiekować się zesłańcami, 
dostarczając im możliwie tanich miesz­
kań I pożywienia. Oprócz tego będzie 01 
ganizowana kolonja rolnicza I załóż** 
NE warsztaty rzemieślnicze dla r.atruó1' 
nienia 3.000 osób, żyjących obecnie pod 
gołem niebiem 

w skrajnej nędzy. 
K t o z byłych więźniów uzyska prawo 
do powrotu do swej ojczyzny, tyH 
f i lantropijna organizacja u ła twi repatrj* 
cię. 

Panna Irena Pyron wyrusza do TETŁ* 

straszliwego kraju z inną misją. W 
ciągu ostatnich 3 la t dzielnej NIEWIS' 

ście powierzona była opieka nad ko­
bietami, znajdującemi się W ponury**) 
więzieniu Montpel l ier. Przypadek chciał, 
ŻE większość z tych uwięzionych ko­
biet posiada mężów, 'zesłanych do Guj t ' 
NY. Prócz moralnej podpory którt 
daje zdruzgotanym duchowo straceńcom 
..opiekuńczy anioł" dąży do tego, ab* 
oddalone od siebie małżeństwa 

na nowo skojarzyć 
i w ten sposób wskrzesić dawne ogni' 
t ka rodzinne Przed z real izowaniem SW* 
go planu narazie pomaga w komuniko-
waniu się upośledzonym. Zapytana prze* 
dziennikarzy o świecie przestępców, 
młoda kobieta z samozaparciem pracują* 
ca wśród najgorszych mętów społe* 
czeństwa, oświadczyła: — Trzeba by ' 
l i tościwym dla innych nawet wówczął. 
gdy sami o to nie proszą, gdyż tylko 
miłością i miłosierdziem można z nic' 
zło wyplenić. — Takiemż hasłem kierfl 
je się przedstawiciel armj i zbawieni* 
ojciec Ireny Pyron. udając się w nie 
przebyte puszcze Gujany aby ulżvć ciel 
piącym. J. K-

la się pokrywać rumieńcom oburzenia 
więc przerwał rozpoczęte zdanie. 

— Proszę zamilczeć — krzyknęła 
niemal. Usłyszałam nareszcie nrzez usta 
pana dosadny sad innych o mnfe — 
zmieniła ton na cichy i smutny. 

— Parnie Leonie! — Proszę mi w ie ­
rzyć, a mówię to szczerze, wszyscy ci 
panowie, by l i ty lko bl iskimi zna jomy 
: r j . Moje oświadczenie potwierdza fakt, 
że od lat nie zmienili swych uczuć. Gdy 
bym któregoś dopuściła do poufałego 
stosuniku. po przeszłej miłości, zapew­
ne zdała omijal iby nasz dom. Zarzucał 
mi pan przed chwila, że maiiąc kolo 
siebie ludzi o podobnych upodobaniach 
żadnym nie zainteresowałam się serde­
czniej. Otóż widzi pam, nie doszło do 
tego z tej przyczyny, że każdy oka­
zał się ty lko mężczyzna. Nie szukali 
we mnie duszy, jedynie pragnęli' 00-
siąść ciało. Of iarowal i mi miłość ubo­
lewając nad niedobranem małżeńst­
wem, chcieli mnie ująć udawaneni 
współczuciem, a w rzeczywistości pra-
Kmętó osiągnąć swó j cel. dyk towany 
im przez zmysłowość. Spodziewali 
się ze mną, jako mężatką najmniej ko­
sztownego romansu. Ale żaden nie po­
zyskał mojej wzajemności i dlatego po­
zostali t y l ko przyjaciółmi. 

— Więc tak? — przerwał 1 urwał . 
Czyżby Gromański się my l i ł — przy­
szło mu na mvśl i kłama/ł rozmyślnie? 
Kiedy jednak sobie przypomniał że k i l 
kakrotnie miał sposobność przekonać 
się o prawdziwości podejrzeń z zacho­
wania sie z Ritmanem- spojrzał r.a nią 
z ironją godząc się. że wiecejby zy­
skała szczerem przyznaniem sie do 
winy. 

— Tak. talk — odrzekła skwapl iwie. 
Jedynie mój upór t rzyma ich w przy­
zwo i tym dystansie. A takbym pragnę­
ła sipotkać kogoś, k tó ryby mię ukochał 
prawdziwie, całem c o -~ .«m. Niestety, 
widząc tv !ko cheć zaspo*>.ien :a swych 

'chuci , nie T N W uikosro obdarzyć wza­

jemnością. Pod t y m względem wszy­
scy mężczyźni sa jednacy! — dodała, 
a łzv ponownie ukazały się w lej o* 
czach. 

Rozmach przekonany o szczetrości 
jej żalu użył w odpowiedzi tonu lito-
snego. 

— Pani Jadwigo, proszę się tem 
zbytnio nie przejmować. Wprawdz ie 
żyjąc w takiem otoczeniu Jest pand na­
prawdę biedną... 

Czego innego spodziewała się pięk­
na pank gdyż przerwała gwa ł town ie : 

— Nic potrzebuję pańskiego współ­
czucia! 

Ze zdziwienfem spojrzał na nia, za­
skoczony niespodziewanym wybuchem. 
Ujrzawszy skutek pośpieszyła z prze­
prosinami. 

— Proszę mi wybaczyć . 'N fe chcia­
łam pana obrazić. Moje niestosowne 
zachowanie się wyn iknę ło ze wspo­
mnienia, że panowie pod płaszczykiem 
braterstwa dusz i słodkich obietnic, 
szukacie w kobiecie ty lko samicy. 

— Mnie o to nie można posądzać 
odrzekł. Sama pani potwierdz i , że nie 
starałem sfę o uzyskanie jej względów 
— tylko... 

— Pan jest wy ją tk iem. Otóż właś­
nie ci . na k tórych może nam zależeć 
najbardziej odsuwają się od nas. Pan 
ukochał sztukę i ją przekłada nad m i ­
łostki z niewiastami. O tak — p rzy ­
taknęła z westchnieniem. Ma pan swój 
cel i ideał. 

Poczęła zwierzać się ze swych za­
mi łowań a potem przerzuci ła się do tę­
sknoty za szcześliwem pożyciem z w y 
marzonym mężem. Z takiem zaś prze­
jęciem wyraża ła się o wszystk iem, t e 
Rozmach przekonany święcie o jej du­
szy ar tystycznej uznał za stosowne 
wystąpić ze swoją propozycją. 
* — A jak pani sądzi, czv dla sztuki 
powinno się coś poświęcić? — zacząt. 

— Dla sztuki — wycedzi ła wolno — 
można wielk ie oa*»e££ of iary. Wisu**-

i nie dz iwię się. że ukochawszy piękn«» 
wielu grzebie swoje nadzieje na in* 
nych polach, że dla niego znoszą nę­
dzę, poświęcają swoje stanowiska 
ws tyd , a nawet i cześć. 

— Czy naprawdę tak pani sądzi? *** 
przerwał , drżąc z radości, że bez tri* 
du dopnie swego. 

— Tak. panie Leonie — potwierdź' 

— Czy więc pani pozwol i poprosi* 
o coś? — zapytał nie pozwalając je" 
dokończyć. 

— Słucham — odrzekła uradowa­
na. 

— Zkolei Rozmach począł się zapa 
lać. opowiadając to samo, co przeszK 
miesiąc temu mówi ł Gromańskiemu. 

— Jakąż to ma łączność z pańsk 
pracą ? 

— Czy pani się nie domyśla? 
Narazie nie — maskowała naiw­

ność. 
— Otóż proszę pani. z zasady obv 

wam się bez modelki . Mnie pozują 
wszyscy ludzie, k tórych w razie P°" 
trzeby obserwuję zdalcka. Reszty do­
konują: doskonała znajomość rysunku 
pamięć wzrokowa. T y m raizem pod­
dałem się rzeczy, przechodzącej moi; 
wyobraźnię, a z drugiej strony chcia' 
bvm Ja odtworzyć wzorowo. bv na WYJ 
stawie, miast pochwały nie spotkać s'', 
z ironją. Doszedłem zaś do przekona 
nia. że pani mogłaby mi dopomóc * 
zupełności. 

— Czv mógłbym więc prosić pan*5 

o tę łaskę? — zakończył całując ia ** 
ręce. 

— I tak w stroju E w y . jak ta nimfc 
plażowa? 

— Tego wymaga rzeźba pani Jad­
wigo. Piękno, co pani przyznała, w+ 
dzimv ty lko w naturze. P rawdz iwym 
zaś obrazem człowieka, iest Jego na 
gość. 

fe. i. n 
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Vr. 77Ą .v. c r o -

Stan piłkarstwa pabjanickiego. 
Sokół i P.T.C. na czele tabeli. 

A l e k s a n d e r K u b i K p o d p o r ą P . T . C. 

lubjunice, 15.8. 
Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o mi­

strzostwo k l . B . Ł Z U P M , w grupie pabianic­
kiej już zostały zakończone. ttozgrywki te 
•apowiauidy się niezwykle ciekawie ze 
Względu na wyrównana klasę, wszystkich 
tueiual klubów pabjanickich, które zuala 
•ły się w tym roku w k l . ii. Po zeszłoroz-
Aym spadku drużyny P I C t k i . A do B . i 
promocji drużyny T U K - u pub. z k l C do B . 
w jednej grupie znalazło się aż 5 klubów pa 
•Janickich, do której dokooptowana zosta­
ła, drużyna Sokoła ze Zduńskiej w o l i , czyli 
Se ituein w grupie pabjauickiej znalazło 
•te 0 klubów. W lej liczbie drużyny przyślą. 
Piły do rozgrywek, ktur> cli głównym terę-
Bem stały się 1'abjunice. 

Pierwsze walki w > l i z a ł y odrazu przewa 
gę starszych drużyn nad mlodcmi, co j«.-sl 
•Janiakiem norn.tunem i wszędzie spoty ku-
•em. Młodziutki Tur pabjunicki, świeżo 
promowany do k l . B . klub robotniczy me 
Sprostał tak rutynowanej drużynie i w do 
datku wzmocnionej kilkoma picrwszorzęd-
• *mi zawodnik..nu, juka jest drużyna Soko 
'a pabjanickiego i został przez nie pobity 
ia giowę. I iuie drużyny, starsze i rulyuowa 

również nie ma,u. szczęścia do Soko.ti, 
»tÓry kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa 
bijąc prawu- wszystkie kluby pabianickie 
w większym lub mniejszy m stosunku. Pierw 
R a r u n . I . I rozgrywek upłynęła pod ziiukieiu 
•iniycli zwycięstw -iiin I i . I I I I D I I i n - , druzy-
"y okołu, ktoiu w rezultacie zdobywa ty­
tuł wiosennego mistrza Pabjunic w piłce 
•ożnej. Druzyuu P T C . w tym okresie nic 
"ielc m i . I L . i do powiedzeniu, bowiem byiu 
bardzo sh.bu, połutaua zawodnikami rezer 
fcowemi. Z <Jiwilą, gdy nu boisko w)szedł w 
barwach P T C stuiy zuwodnik ligowy, wete-

pilkurstwa polskiego, A i .k - .un In k u ­
bik, gracz, który zdunuloby się już skon* 
**yi swoją kurjerę sportowa, — obruz roz* 
frywek u»egi zusaduiczcj zuiiunie. P T C po } 
««yiw przychodzić do głosu i zdobywa co-
fez to lepsze lokaty w .'.!>• n grupy. Alek-
stitder I M I U I K , człowiek już nie młodziutki , 
l*c» zdrowy i siluy okfuul się jaszcze wur-
•ościowym zawodnikiem, klory z zupulem i 
'lezmordowaną pracowitością U I I I . ' i pchnąć 
"•niaynę do zwycięstw, sam zajmując już 
tyiko pozycje ouioucy. Juko omoucu two-
''•>! zapor uie do przebyciu i od czasu do 
ctusu widzowie by ii swiuuuumi, .,.ik aluiy 
">gu ligowy umie jeszcze p o k ł u ć , co po-
L R ' I . I l<. jęki w /.u.o. N I . m u . I I I I I / \ I I . I P l C . 
•plasowała się nu diugicm miejscu w UUheli 
lepcząc o N I / . M i n - Sokoła po pieluch. Dru-
•yuy I . ' I • okołu zd. \ M I . - K . . u, i U H - u i 
k i . , „ , , abu,vuiy aię na następnych zkolei 
<IJ n-, -. • . • 11 _ o m . i / . U i>> •" widoczne, że wtusci 

wuiku o tytuł mistrzu Pubjumc w piłce 
*oz iu - j rozegiu Się pomiędzy - •< . . . . i l . -M pu-
b.uuicMiu a r i C i , ze tyiko te dwie druzy 
•»>, a m e inne, wejdu do rozgrywek 1'iA.ło-
wycb u wejście do k i , A. Lz,Ui'iM-u przy. 
•Hej Ligi Okręgowej, o i i * iaku powsunie. 
W» rewanżowym meczu dokoł P i C spulku-
v się cułe Pubjunicc, bowiem od lego nie-
tau / . . I , . ' . i , . , kto / . . I .mu' pierwsze miejsce w 
uibeti grupy i zdobędzie tytuł mistrzu Pu-
V,atuc aa rok 1 ' ' . ; . ; . Zawody te były uaj-
H » e k - / . i M I I N . 1 i j Pabjuuic i przyuiosly zwy 
gęstwo druzyiue P t C , ktoiu od tej chwili 
Ł U . Ę T I I pierwsze miejsoe; spycbaj4c druzyuę 
^<>s.ola na miejsce drugie. 

Następne walki już uie przyniosły tyle 
5 , " o i j i i spadły ua swoim poziomie. Zawód 
, l 'e> aię w>r / , ' i |u l i i drużyuy gitily coraz 
•orzej. Były to już tylko walki o punkty, 
^a ostatnim meczu rewanżowym i K Ł . dru 
•yua P T C zawiodła i miust spodziewuuego 
^ycięstwa wywtilczyla zaledwie remis, co 
•powodowało, żs posiada jednakowa ilość 
Punktów, co Sokół pubjauicki a wskutek 
fotssego stos. l).'.iin<k tylko, sajęła osla-
•••cznie drugie miejsce w tabeli, jako wice 
«oistrz. 

P i e r w i z e miejsce, zawdzięczając lep-
" e m u stosunkowi bramek, zdobyła d ru ­
h n a Sokoła pbc. Miejsce trzecie zaję-

Burza, k tóra w tym roku, na począt­
ku, prześladował pech, później zaś u-
Wała się wprawdz ie otrząsnąć z prze-
v a g i innych k lubów lecz już sił nie 
ł t a r c z y ł o i trzeba by ło zrezygnować z 
{jiyśli dobicia się do walk f inałowych. 
j;ozostałcmi t rzema miejscami podzie-
, i ł V się drużvny Sokoła zdnnsko-wol-
s^ieUo. Kruscheendera i T U R - a . K tóre 

duje dogrywka, jaka będzie miała miej­
sce pomiędzy PTC i Sokołem ze Zduń­
skiej Woli, ponieważ ostatnie zawody 
pomiędzy temi drużynami zostały przer­
wane z powodu ulewnego deszczu. Do­
grywka ta jednak zasadniczej zmiany 
u góry tabeli nie wprowadzi O wynik 
jej drżą kluby KE i Sokoła ze Zduńskiej 
Woli, t. j . drużyny zaawansowane do 
spadku. 

Drużyna KE naogół była licha i do­
piero w ostatnim czasie wzięła się z 
sercem do walk i uzyskała kilka punk­
tów. Sokół zduń^ko-wolski dobrze za-
reprezentował się tylko w pierwszej 
fazie walk. Ostatnie walki wykapały 
spadek tego klubu, wskutek crego kla­
sa drużyny znac7r>'e się obn'źvła. Zresz­
tą, drużyna ta była groźna tvłko na 
"woim terenie i nr^y swoiej r>i'bb'czno-
ści. natomiast w Pabianicp^b 'akoś n :e 
morda wvirzvmać lemna. TUR. to dru­
żyna bardzo ambitna i zawsze walczy­

ła zażarcie. Atoli przegrane tego klu­
bu w takich stosunkach jak 9:2, 6:0 na­
ogół dobrze o drużynie mówić nie mogą. 

Reasumując powyższe, należy stwier­
dzić że poziom, ogólny sportu piłkar­
skiego w Pabjanicach jest dość wysoki. 
Pabjanice rozwijają się sportowo i już 
dziś posiadają znaczną ilość dobrych za­
wodników. Wystarczy przytoczyć jako 
przykład, że słaba pabjanicka drużyna 
TUR-a zdobyła w Łodzi pierwsze miej­
sce w turnieju piłkarskim, zorganizowa 
nym przez Klub Sportowy Widzew z o-
kazji jubileuszu, bijąc wszystkie kluby 
łódzkie z rezerwą Widzewa na czele. 
Najlepszym sprawdzianem poziomu pił­
karskiego Pabjanic będą nadchodzące 
mecze finałowe, w których 2 naj'*»osze 
kluby pabjanick''e zmierzą swe siły z 
najlep.:zemi klubami innych okręgów 
Zawodów finałowych oczekuje z n^ecier 
nliwością całe społeczeństwo m. P a n ­
nic. P. 

Książki i bilety z n i ż k o w e 

Większość 

Rok szkolny ofic.?alnie ma sie za­
cząć 20 b. m. Tymczasem władze szkol 
ne nie wiedza. czv nauka zacznie się 21 
czv 22 sierpnia- Nie wiadomo też. czv 
nabożeństwa inauguracyjne beda mia­
ły miejsce w niedziele, czy w ponie-
clz !ałck. 

Rodzice są w kłopocie 
z nich żvie i ut rzymuje się ze stałych 
poborów płatnych 1 względnie 2 każ­
dego miesiąca. Tu zaś trzeba dziecko 
zapisać już przed 20-tvm. a więc w cia 
cru miesiąca, a zaraz oo 20-tvm zaoba-
t rzyć je w książki i p rzybo ry szkolne. 
Pieniędzy w domu na te rzeczy nie­
ma, gdyż zwyk le pod koniec miesiąca 
niema ich wcale. 

Nauka szkolna jest n iemożl iwa bez 
Dodrecziników. Nie ty l ko zaś na podrę­
czne j braik funduszów, ale niektóre 
podrcczmikl ieszcze 

nie sa gotowe. 
Redą może za miesiąc, albo I pćyźniej. 

A teraz nowy k łopot . Wie le d.ziecf 
dojeżdża do miasta z o k o l c y . Są takie. 

I które lada pociągiem kilkadziesiąt k''.o-

Wzrost o 668,8 proc. w ciągu 10-lecia. 

542,000 sportowców w Pols ce. 

met rów. Dla doleżdżaiacych sa wpraw­
dzie zniżki koleiowe. a kar ty miesięcz­
ne sa o wiele taisze. aniżeli gdvbv sic 
ic kupowało dnia każdeuo. 

Tymczasem w Min is te rs two Komu 
nikaci i jakby nifkt nie miał dzieci do-
iedżaia^ych do szkoły. Pos tanow ło bo 
wiem Ministerstwo — może dla no*?*fl 
l owan f a deficytu kolejowego — abv 
dzieci dojeżdżające do szkól przez 1P 
dni p łaci ły tv le. 

ile kosztuje karta za 30 dni. 

Dyrekcje kolejowe są tu niewinne, 
bo o ile nam wfadomo. iuż przed ki lku 
tygodniami in formowały sie. co będzie 
z kartami szkolncmi. Odpowiedzi ied­
nak na swoie zapytanie me dostały. Na 
wet Dyrekcia warszawska, które; 
można by ło telefonicznie zakomuniko­
wać orzeczenie. 

Sport obecny przestał być zajęciem czy 
rozrywka, jednostek, lecz obejmuje co.^z 
większe i szersze koła młodzieży oraz osób 
dorosłych. Co zwłaszcza ciekawe, żc obec­
nie, oprócz godzin przeznaczonych w pro­
gramie szkolnym na zajęcia fizyczne, mło­
dzież nesza tłumnie bierze udział w zawo­
dach, które Si) urządzane w wielkiej liczbie 
zurówuo w kraju jak i zagranicy, 

542,000 SPORTOWCÓW, 

Biorąc pod uwagę ostatnie dzicsięciolc-
cie, przekonumy się, sportowców, zrze­
szonych w różnych or biiui«ucjach na poczuł 
ku liczono lli,'ó tys., a obecnie— i \s \\ 
wzrost zatem wynosi bbti.b' proc. Oczywisty 
jest rzeczy, że żudeu nakaz ani przymus 
nie byłby w stauie lego dokuzuć, jedynile 
pęd żywiołowy w tym kierunku może wywo 
łuć luki eickt, Or^.uizacje aportowe pow-
slujy przytem prawito wszędzie w naszym-
kraju, a iiośe etmych tyiko kutrów wycho 
u . I M A fizycznego z 11 na początku 10-.u. 
lei.u wzrosła do 456, t j . o 4U40.5 proc., licz 
ba zaś uczestuików ich wyuosiłu odpowied 
N I . , (i. i i l . tys. osób, wzrost zatem wyno 
sił 3575,0 proc. i )•> . obo:ów letnich z 12 
wzrosła do 43, t j . o 25b*,3 proc a liczba 
ich uczestników z 1,9 do 7.6 tys., t j o 300 
proc. -

WIEDZA I SPORT. 

Cyfry powyższe sa. nader wymowne ilu 
stracjy stosunków, panujących u nus w dzie 
dainfj sportu, który ziAijduje liczuych zwo 
L uników nietylko wśród naszej młodzieży, 
ale obejmuje również coraz bardziej i doro 
al)eh. Jak wskazuje statystyka oświatowa, 
ilość młodzieży w zakiudacii średnich i wyż 
szych nietylko się uie zmniejsza, ale wzra 
stu, zwiększa się rowuież ilość absolwen­
tów tychże szkół, i to bodaj znacznie szyb 
ciej, aniżeli ualutUlny przyrost ludności 
nuszego kraju. Wynika stąd, że na rozwoju 
sportu wiedza zupełnie nie truci, doświad­
czenie zaś codzienne poucza, że jedno z dru 
giem doskoi.ule może się iuczye. 

Kryzys gospodarczy odbił się nader u-
jemnie na naszej inteligencji pracującej. 
Rozlegają się nawet głosy, że mamy rzeko­
mo zudużo lekarzy, prawników, inżynierów 
posiadających dyplomy uniwersyteckie, 
lecz nie mr.jących możności zastosowania 
zdobytej wiedzy. Wynika stąd, że sport nie 
tylko nie przeszkodził tym ludziom w nau 
ce, ule dał im raczej jedną broń więcej w 
trudnej obecnie walce o byt. Pracownik u-
myślowy, pozbawiony zarobku i poszukn-I 
cy go za wszelką cerę i gcdircy się » •. 
wszelkie warunki , częstokroć jeet zmuszony 
jac się pracy, wymagającej nawet zastosowa 
nia siły jego mięśni. Nie ulega wątpliwości 
że sport podjęcie piticy takiej czyni możli 
wem. Wiadomo również, że na emigracji ła 
twicj o pracę ludziom, którzy poza zasobem 
pewnej wiedzy fachowej poiiadają też zdro 

Organizacje sportowe — Obozy letnie. — Harcerstwo. 
H A R C E R S T W O . | są dotąd większe, to jednak liczby stoeimko 

Osobno należy poświęcić uwiigę nasze­
mu harcerstwu, które obejmuje głównie 
młodzież męską i żeńską średnich zakładów 
naukowych, chociaż pewien odsetek stano 
wią również dorośli płci obojga. Miejsco­
wości, w których istnieją 0,'ganizacjo har­
cerskie w r. 1929 liczono 60.3 męskich i 326 
żeńskich. Obecnie, U więc w ciągu czterech 
lat, ilość ta wzrosła do 705 dla organizacji 
harcerzy i 506 — harcerek. Przy sposobnoś 
ci zauważyć jednak należy, że jakkolwiek 
liczby bezwzględne dla organizacyj męskich 

Fabryka Papy Dachowej 

GOSPODARZ" 
S p . Aha. w S te r *da* 

S k ł a d f a b r y e r n y 

Ł Ó D Ź , N o w o - Poludn owa 5 
( r o t ; Z a r r a j u l k a w a l l t a l a f a a 184 19 

Polecamy gwarantowanej i znanej dobroci: 
P a p ę d a c h o w a ] a s f a l t o w a . P a p ą 
f u n d a m e n t o w ą . P a p ę b i t u m i c z n a 
bcrsAmolowa). L a p n - l i do podklejania 
papy na spojeniach. S m o ł a r e p a r o w a ­
n a l e k o w ą . P a k w b l o k a c h . K a r -
b o l l t s a n m . L a k a r do i c l a a a szybko 

achnacy. 

C e n y k o n k u r e n c y j n e . 
fi* mtrrepn w y s ł a w R N L N I P T O - p r a r m y s I n w y e . ) 

f>trijoi»ilAiny dyplomy sa doliry »y r6 l ) 

we, stwierdzające rozwój ich, dla organiza­
cyj żeńskich są -.».Ir wyższe, wykazując wy 
raźna tendencję do zrównania się. Tak więc 
ilość organizacyj harcerzy wzrosła w cią­
gu ostatnich czterech lat o 16,9 proc. (z 603 
na 705) , Lurcerek — o 55,2 proc. (z 326 na 
506.) Liczba harcerzy w ciągu tego czasu 
wzrosła o 34,7 proc. (z 41.5 do 55.9) haroe 
rek o 79,2 proc. i 20.7 do 37,1 tys) i ioić 
obozów i kursów dla harcerzy wzrosła o 
£4,7 proc. (z 385 do 711), dla hsreerek —o 
56,2 proc. (ze 169 do 264) , liczLu zaś ucce 
stników w nich wzrosła: harcerzy o 76,7 
proc, (z 11,6 do 20.5 tys.) i harcerek o 48,8 
proc, (z 4,3 do 6,4 tys.) Jakkolwiek liczba 
harcerek wzrasta u nas nader szybko, szyb 
ciej znacznie uniżcli harcerzy, jednak obo 
zy i kursy cieszą się większą frekwencją 
wśród młodzieży męskiej, 

S Z Y B K I E T E M P O . 

T a k się przedstawia w cyfrach zainte­
resowanie sportem i wychowaniem fizycz-
nem. Przytoczone cyfry, zarówno bezwzględ 
ne, jak zwłaszcza stosunkowo stwierdzają 
ponad wszelką wątpliwość, że sport rozwija 
się u nus w tempie nader szybkiem. lak kul 
wiek jest to dziedzina stosunkowo nowa, 
jednak nawet w ztiwodach międzynarodo­
wych sportowcy nasi niejednokrotnie zajmo 
wali miejsce zaszczytne. Ostatnio na zjeź­
dzie harcerstwa na Węgrzech nusi harcerie 
zostali znów wyróżnieni. Dla celów propa­
gandowych nie jest to rzeczą bynajmniej 
"obojętną. 

RADJO-K \CIK. 
RASZYN, środa. 

7.00 Sygnał czasu i oieśń ..Kiedy ranne wstui.. 
LANN". 7,05 ( i imiatfykn. 7,20 Płyty. 7,30 Dziennik 
poranny. 7,3f>- Płyty. 7.S2 Chwilka gospodarska do 
NIO\V«v u. 7..">". Program na d-ień liieżfry. 11,57 Sy. 
i - M I L caam. 12,05 Konrrrt. 12,25 IV/.'_ln.l pnuj 
polskiej. 12,33 Kom. meteor. 12,35 D. c konrertu. 
I?3S Uslennik południowy. 14,55 Płyly. 15,05 W i : 
ilomu-i i lii. /a. .'. 15 10 Kom. Państw. Inat. ' k |...rl 
15.15 Płyty. 15,25 Kom. gospod. 15.35 Płyty. 15.1i 
Skrzynka PKO. 16,00 Koncert popularny, 17,00 Oil 
rzyl. 17,15 Kom-ert kainrralny. 1R.1S Odcayt t 
Krakowa. 18,35 Muzyka lekka. 19,20 Ronn-uito-
»'oi. 19.35 Program na d*ień następny. 19,ł0 K«»-
drans literacki T. Maim: „Pr/cwrolno.ć u./nln-
ków" f i . - I R I N . t powioSci ^Bndir.nhrookowii-''. 
2P.00 Konrert wokalny. 20,50 Dziennik wierz-my. 
21.00 ,.-ki - M I K i pocztowa roln.1" omówi in i . W. 
Turkowski. 21.10 Mu/.vka lekka. 22.00 Mu/vka ta. 
necjna. 22 25 Wi*d.iin.ivi Ł I»r towe. 22.35 ITtarkl 
mości meteor, dla kotniinik. lotu. I kom. puli. 
22,40—23,00 D. o. mu/yki tanecznej. 

filmu i." I 
z trud' n 
„płontte) 

« tych druż^"»padną dó kl. C, zadecy-l wie 1 mocne mięśnie. 

Każdy mały zuch 
rw ie «iej d » czytan ia swego 

Najmi lszy mu jest 

piie mWa. 

„Mały Kurfcr" 
N a b y ć g o m o ż n a 

lub zaprenumerować: Lodź, Karola 2. 

Prsaaaarstę 90 f f . ra lasl«eaal« '•>•» 1.30 V warts ln l . ao ias wpU.se as konto P. K. Bł 
Nr A80O9 lab sdminist. t.&di. Piotrkowska ii. lub Karo l . ' 

it. A. a 

W ą t p l i w y u d z i a ł P o l a k ó w . 
w Tury-
inistrzo-

W dniach 1 10 września 
nie odbędą się akademickie 
stwa świata, do k tu ;>ch już zgłoszeni 
zastali zawodnicy 27 państw: 

Niemcy, Argentyna, Austral ja, Bu l -
garja, Bol iwja, Kolumbja, Angl ja, Eston­
ia, Finlandja, Francja, Danja. Grecja, 
Ital ja, Kanada, Ło twa . Luksemburg. L i ­
twa. Nowa Źclandja, Norwegja, Pol­
ska, Rumunia. Szwecja, Szwajcar ia, 

/koc ja , Hiszpanja, Czechosłowacja, 
Węgry . . Prawdopodobny jest ponadto 
udział Japonji, A f r y k i , Egiptu. Stanów 
Zjedn. I Portugal i i . 

Włos i zgłosil i 200 zawodników. 

PRZED SEZONEM JESIENNYM. 

Ostatni zeszyt „Tęczy " , i lust rowa­
nego miesięcznika dla wszystk ich, p rzy­
nosząc wiele mater iału wakacyjnego w 
postaci nowel , opowiadań, humoresek, 
konkursów, anegdot, fel ietonów, —przy 
nosi równocześnie zapowiedź i plan te­
go pisma na najbliższy sezon jesienny. 
Po okresie wakacy jnym, w k tó rym prze 
ważał mater ia ł lekk i , przyniesie „ T ę ­
cza", w najbliższych miesiącach szereg 
nowel najwybi tn ie jszych polskich pisa­
rzy reportaży z życia, a r t yku łów z za­
kresu pol i tyk i międzynarodowej, ankiet, 
dyskusyj i w . innych. Redakcja „ T ę ­
czy" , pisma coraz pomyślniej rozwi ja­
jącego się, opracowuje obecnie bardzo 
szeroki plan wydawn iczy , k tó ry ma 
„Tęczę" uczynić w jeszcze silniejszy ni 
stopniu pismem nieodzownem, dla. każ-
de i rodziny, 

Niemcy — 170, Węgry — 90, Anglja — 
88, Francja 77, Czechosłowacja 4... 

Mimo zgłoszenia — udział Polaków 
w zawodach powyższych jest wą tp l i ­
wy.. 

Znakomity, na tnr i lny , krajowy, tani śro­
dek przeczyszczający 

Natura lna Sól Morazynska, 

Torebka, zawierająca Jednorazową dawkę, 
tylko 20 groazy- — Do nabycia w aptekach 
i drog-firlach. 

C Z Y T A J C I E 1 1 

I L U S T R O W A N E 
C Z A S O P I S M O 

POLSKA 
DRUGA 
SZTUKA. - IDEA KULTURY 

SPRAWY SPOŁECZNE. 
D O N A B Y C I A 
W K I O S K A C H 
! K S I Ę G A R N I A C H 

„ M A N D Z U R J A PŁONIh . . . 
na ekranach „ M e t r o " I A d r b ' \ 

Podobno f i lm ten osnuty jest ua 
prawdz iwem zdarzeniu. I to jest możli­
we, ale zdaje nam się. i e raczej nu . 
„Szanghaj-expresie". 

1 tu , jak tam. bohaterami 
grupka podróżnych, którzy 
przedostają się przez 
Wschód" . 

T y l k o zamiast expre.su. mamy s u ­
tek, a właśc iw ie — hotel, bo statek H • 
stał uszkodzony na rzece Sungarł pr/ .>. 
bandę Chunchuzów i musiał zatrzymać; 
się, dla naprawy, w najbliższym por­
cie. 

Naprawa się przedłuża, pasażerowi , 
się niecierpl iwią, a tymczasem ta sama 
banda napada na miasto i oblega hotel, 
w k t ó r y m mieszka zbiegła kochanka 
p rzywódcy bandy. 

Dz iewczyna ta jest, oczywiście, jego 
ofjarą i szlachetny kapitan Carson obro­
ni ją przed „oprawcą" . . . 

Gdyby scenariusz by ł cokolwiek le­
pie] zbudowany, historia ludzi zamknię­
tych w nędznym chińskim hotel iku, po­
zbawionych żywnośc i I otoczonych 
przez dzikich chunchuzów, niewątpl i ­
wie t rzymałaby widza w napięciu ' 
przejmowała grozą. 

Urozmaiceniem f i lmu jest k i lka scen 
bardzo ż y w y c h I nawet nlepozbawio-
nych humoru — nerwowa l lubiąca do 
brze zjeść turystka w wykonaniu Zazu 
Pi t ts , i mi łe scenki z chińskleml dzieć­
mi . 

Bohaterem f i lmu jest Richard D ix . 
Partnerką jego jest Gw i l i Andre. F i lm 
reżyserował Wesley Ruggles. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Tra»r Letni — On I Jego sobowtór. 
Teatr Popularny — Taka sama iak jej mama 

(rew ja >. 
Teatr Rewjl Nowy Gong — Jak przed woina. 
Nowy Gong — Słomiani wdowcy łączcie rae. 
Adria — Mandaurja płonie. 
Casino — Biała Iilja. 
Corso — 1 PaJak. I I Kroi stepów. 
C«.ry — I. (.ohn i Kelly w HollyaMso. I I . 

W matni Stpiegów. 
Capitol — Kain i Artem. 
r.rand-Klno — Tylko nie w nsta. 
Lana — Bi i ły siad. 
Mi t ro — Mandiurja płonie. 
Palare — A godzin syci*. 
Praedwiosnie — Próba miłoieL 
Stylowy — Nasze niewinne narzeczoae. 
Sztuka — Dałfi-ko grseehu. 
Rakieta — Węgierska miłość. 

Co zgotować jutro na obi* 
Zupa grochowa z wędzonką. 
Pieczeń w o ł o w a z jarzynami 
Budyń czekoladowy. 

WINSZUJEMY. 

Jut ro : Joachimowi. 
Wschód słońca 4.11 
Zachód _ 19.03. 
Długość dnia 14.46-
Ubyło dnia 1.59., 
Jydzieo, 33 

http://Ai.k-.un
file:///mi.-k
http://wpU.se
http://expre.su


.E C H O- 224 

Jarosze nie żyją długo. H H 
Stuletni lubią popić... 

Doktór medycyny, Greeff, zamieszcza w 
,»Archiv fiir Rassen-und Gesellschaftsbiolo-
gie" wynik swych badań, przeprowadzo­
nych wśród 124 starców 

w wieku powyżej 100 ku. 

Praca ta jest oparta na ankiecie, prze­
prowadzonej wyłącznie w Niemczach w cią 
gu ostatnich dwu lat. Jeszcze przed ukoń­
czeniem ankiety, większość starców zmarła, 
a przy życiu pozostało 61 osób. Większa 
część stuletnich zamieszkiwała Prusy, i 
rwłaszcza Prusy Wschodnie. Natomiast naj 
mniej stuletnich żyło w Niemczech połud­
niowych, i 

Z pośród zbadanych 124-ch starców, ko­
biet było 81 , a mężczyzn 43. Większość z,' 
nich s 

mieszkała nn wsi. 

Z 81 kobiet jedna była starą panną, t\, 
z 43 mężczyzn — 2 starych kawalerów. 

Zasługuje na uwagę pożywienie starusz­
ków. Rzuca się przedewszystkiem w oczy 
zamiłowanie starców, a zwłaszcza kobiet, 

do tłuszczów, 
Pozatem jest rzeczą ciekawą, że wśród 

124 starców nie znalazł się ani jeden ja­
rosz. Co do spożycia alkoholu, kobiety prze 
ważnie pi ły umiarkowanie. Natomiast męż­
czyźni dużo p i l i . Z kobiet nie paliła ani 
jedna, gdy tymczasem z pośród 43 mężczyzn 
był jeden niepalący. Niektórzy z nich pa­
l i l i dużo. 

Co do usposobienia, większość odznacza 
ła się żywym a niekiedy zbyt żywym tempc 
ramcntem. 

Raj dla włamywaczy. 
— — Dziwne zwyczaje w Japonii. 

Dotychczasowej wygodnej egzy­
stencji japońskich w łamywaczy poło­
żono kres. w tych dniach bowiem w y ­
dane zostało prawo, według którego 
każdemu obywate lowi wolno bronić 
pienaruszalności swego mieszkania i 
całości swego mienia, nawet z bronią 
W ręku, jeżeli do tego dojdzie. Do tej 
pory istniał w Japonji zwycza j , uświę­
cony wiekami , przyznany przez pra­
w o i zawsze wywo łu jący niezmierne 
zdziwienie cudzoziemców, — mianowi ­
cie, wzbronionem by ło używanie gwał­
tu względem złodzieja, k tó ry wtargnął 
dc mieszkania. Sens tego dziwacznego 
?wyczaju, widocznie by ł taki , że każdy 

powinien zamykać na noc 
iwo ją siedzibę i wogóle stosować wszy 
stkie środki, aby uchronić mieszkanie 
swoje przed zjawieniem się intruza. Je­
żeli zaś, nie patrząc na to, z łoczyńcy 
udało się wślizgnąć do domu, trzeba za­
tem wnioskować, że gospodarz nie do­
pi lnował sA-tgo majątku i powinien za 
swą niedbałeść ponieść konsekwencję. 
Jakieby nie by ło podłoże tego oryginal ­
nego zwyczaju, żadnemu Japończykowi 
r nwe t do g łowy nie przychodzi ło uży­
cie si ły ula wyrzucenia w łamywacza , 
w przec iwnym bowiem razie, odpowia-
Jałby sądownie- za uszkodzenie ciała, 
lub za zabójstwo, — w zależności od 
wyn iku bójki z tymże złodziejem. Ma 
r ę rozumieć, że podobna bierność gos­
podarzy została wykorzystana przez 
„dorobo" . — tak właśnie nazywają się 
w łamywacze , — którzy rozpanoszyli 
się do takiego stopnia, że grabież noc­
ną porą uważana była jako zjawisko 
normalne, nie war te nawet do odnoto­
wania w kronikach pol icyjnych. 

„Dorobo" , bez obawy, 

w obecności gospodarzy 
jpróżnial i zawartości kas, szufladek i 
szaf, cynicznie żegnali się i, nie śpie­
sząc się, opuszczali gościnne progi, 
obładowani cenym łupem. Dopiero ki lka 
tygodni temu tokijskie pisma z w ie lk im 
zachwytem donosiły o następującem 
zdarzeniu: k i lku „dorobo" wtargnęło w 
nocy do pewnej herbaciarni, a ponie­
waż w kasie nie znaleźli go tówk i , zu­
chwalcy nałożyl i haracz na znajdujące 
się tam gejsze w wysokości 50 jen. 
Przestraszone niewiasty mogły zebrać 
między sobą ty lko 45 jen., wobec tego, 
w obawie przed w łamywaczami , zapro­
ponowały im wzamian brakującej sumy 
— zaśpiewać i zatańczyć. Rozbójnicy 
:hętnie się zgodzili i zachwyceni talen­
tem gejsz oddali zpowrotem skonfisko­
wane 45 jen., które mieszkanki herba 

ciarni przy ję ły po uprzednich długo­
t rwa łych ceremonjach, z wdzięczności 
padając twarzą do ziemi. J. K. 

Kąpielisko dla lotników. 

W angielskim porcie lotniczym Hatfleld 
zbudowano nowocześnie urządzony ba­
sen kąpielowy, specjalnie przeznaczony 

dla lotników. 

Zbrodnicza... 
Ponura tajemnica średniowiecza 

rai 

Ciemne potęgi średniowiecza straszą 
od czasu do czasu jeszcze w naszem 
stuleciu, pokazując nam, jakiego zbrod­
niczego wyrafinowania używano w wal­
ce przeciw nieprzyjaciołom osobistym 
lub politycznym. Jednym z najniebez­
pieczniejszych ludzi owej strasznej epo­
ki był jak wiadomo, Cezar Borgia. 

W tych dniach przeszła z berlińskiej 
do praskiej własności prywatnej szafa 
Cezara Borgji, arcydzieło sztuki stolar­
skiej, kryjąca w sobie szczególną tajem­
nicę Była ona mianowicie środkiem 
morderczym, którym Cezar Borgja po­
sługiwał się z wielkiem powodzeniem. 
Cenny ten i interesujący mebel wędro­
wał od osoby do osoby, przynosząc wie­
lu właścicielom śmierć, aź wreszcie wy­
kryto jego tajemnicę. Gdy mianowicie 
wkładano klucz do zamku, aby otworzyć 
szufladę, to 

czyhała tam już śmierć. 
W chwili wkładania klucza zaczynał 
funkcjonować wyrafinowany mechanizm: 
mikroskopijna igła wbiiała się niewi­
docznie w rękę. odskakiwała natych­
miast zpowrotem lecz po kilku sekun­
dach ten, który chciał otworzyć sza-

Eldorado złotych rybek 

Światowi dostawcy akwariów 
Flnezle cennej Hodowli. 

Japońscy hodowcy ciągną duże zyski M 
sprzedarzy znanych u nas „złotych rybek", 
wysyłając corocznie olbrzymie transporty 
zagranicę, a głównie do Stanów Zjednoczo­
nych, 

Złota rybka (cypriuus albo carassus nu-
rutus), po japońsku kin-gjo, znana była Ja­
pończykom już w 15-tym wieku. Pierwsze 
je j okazy przywieziono prawdopodobnie z 
Chin albo Korei . Początkowo rybki te by­
ły rzadką ozdobą tylko w domach możnych 
i świątyniach. Dopiero z biegiem czasu dzię 
k i troskliwej hodowli niestrudzonych Ja­
pończyków rozmnożyły się do tego stopnia, 
że obecnie przed każdą prawie świątynią, 
w sadzawkach publicznych, czy prywat-
nych, w herbaciarniach i domach nuwcl 
niższych sfer można zobaczyć złote rybki, 
z których niejedna jest cennym, niecodzien 
nie spotykanym okazem. 

Przed 150 laty założono w Japonji ' 
pierwszą farmę hodowli king-jo, w pobliżu 
miejscowości i \ura, słynnej ze świątyni. Uzi 
biaj jest ich kilkanaście w okolicach Tokjo, 
Jakohama, Osaka i t.d. a dochody tych 
przedsiębiorstw z eksportu zagranicę obli­
czane są rocznie 

na mil jony jenów. 

Farma rybna np. w Kor i jama zatrudnia 
150 hodowców, produkując rocznie 10 mil ­
jonów złotych rybek. 

Hodowla tych rybek wymaga nadzwy­
czajnej pieczołowitości i skrupulatności 
Hodowlą kierują doświadczeni instrukto­
rzy, którzy do przesady stosują dokładność 
w błahych napozór szczegółach. Według 
ścisłych norm dobiera się pokarm, wodę, 
powietrze i naświetlanie. Dozór nad ikrą, 
opieka nad narybkiem i leczenie chorych 
ryb odbywa się według przepisów nauko­
wych przy częstej kontroli i rejestracji. 

Wielkość akwarjum zależy od ilości 
ryb, przyczem na każdą z nich — o długoś­
ci mniej więcej 8 cm. — przypada l i tr wo­
dy. Znawcy zalecają, by akwarjum posia-
duło jak największą powierzchnię, celem 

Łatwiejszego dostępu powietrzu. Profitokąt-
nc są lepsze niż okrągłe lub wi«'Iokątnc< 
lAkwarjum winno być lak umieszczone, by 
wpadało weń możliwie jak najwięcej świat 
ła w ciągu całego roku. Trzeba jednak zwa 
żyć, źe silne słońoe szkodzi, gdyż ogrzewa 
i psuje wodę, zawierającą odżywcze dla ryb 
substancje. Woda nie może zawierać za du­
żo składników mineralnych i 

nie rwl'ży jaj często zmieniać, 
jak to błędnie czynią laicy. 

ISastępnie wskazuucm jest, by na dnie 
znajowaly się rośliny wodne, jak rogatek, 
rdesinica lub krwawnik, które chlaniają 
w \ . i-clany przez ryby kwas węglowy. 
W obszerniejsze akwarjum możnu zanu­
rzyć hiacynty, „Oczyszczającemu' są rów­
nież ślimaki i kJanka, huirmicnie ryb win­
no odbywać" się dwa razy "'dziennie 1 to w 
możliwie najmniejszych ilościach. Cłód 
— powiadają Japończycy — 

jest odznaką zdrowia ryb. 
Mimo najtroskliwszcj opieki złota rybka 

w domowein akwarjum traci swą rzeźkość, 
torje i mniej się ikrzy. 

Jedną z najczęściej spotykanych odmian 
złotych rybek w Japonii jest ran-ciu. Posia 
da ona korpus okrągły, o lepiej rozwinię­

tych płetwach, niż ogon. Łuska je j jest bar 
wy złocistej lub czerwonej, a głowa uwy­
datnia się błyszczącą czerwienią. Rybki te, 
odznaczające się ponadto specjalną struktu 
rą głowy, dochodzą w cenie niekiedy do 

300 jenów za sztukę. 
Zwinną w ruchach jest demc-kin. Poma­

ga je j w lem długi ogon i smukłość tułowia. 
Odróżnić ją łatwo od drugich po czarniej 
barwie. Długą jest zwykle nc 10 — 12 cm. 

Zagranicę wysyła się przeważnie rybki 
„r ju-k in" . Ich cechą charakterystyczną jest 
krótki korpus i długi, 

wspaniale rozwinięty ogon 
oraz płetwy. Łuska o barwie cynobru jest 
jakgdyby nakropiona b ia ł rmi plamkami. 
Z długości 16 cm. prawie połowa przypada 
na ogon, 

' Skrzyztwanle r jukin s r»nein daje t.zw, 
oranda. Rybki te są małe, szczupłe, a dłu­
gość ich dochodzi do 10 cm. Z barw cha­
rakterystycznych dla tych rybek należy wy­
mienić czerwoną, żółtą, różową, a nawet 
czarną. 

Wyżej wymienione gatunki należą do 
najczęściej spotykanych w laponj i . Z mnlef 
znanych możnaby podać deme-ranciu, siu-
linnkin, ki-ranciu, siu-kin łatonaj i t.d. 

Uprzykrzony roznosić.el za razków. 

Walka z muchami we Francji. 

Łódź strażacka na samochodzie . 

• W ł o s k a straż pożarna, która in terweniu je również w wypadkach powodzi 
lub uto-tięcia uruchomiła specjalny samochód z łodzią, k tóra ł a two może dotrzeć 

do zagrożo nego miejsca. 

każdy wie doskonaie o lem, ze min li 
siada na różnych odpadkach, a potem na 
naczyniach kuchennych i potrawach, że 
przenosi w ten sposób bakterje chorobo­
twórcze, że korzysta z każdej nieczystości, 
by złożyć j a j k a , na odpadkach, w brud­
nych zakątkach ulic, w wouzie stojącej, źle 
ul iv >n.'..HM li kanałach, rynnach i t.d. 

Bezwzględna czystość • wskazana, by 
zapobiec n u i m . / ; u i n i -u.- much. 

Szybkie usm t./ue u-szulkich resztek 
i t.p. daleko od domostw — stanowi najlep 
szy środek wulki z jajeczkami i larwami. 
Należałoby wprowadzić przymusowo we 
wszystkich miastach odpowiedni system usu 
w ani a MII I r e i : 

We Francj i nawet w małych miustach 
śmieci składane są do podobnych herme­
tycznych pudeł blaszanych, lecz pudła te 
znajdowane są często na ulicuch poprzewra 
cane... f 

Szczielne zamykanie naczyń z odpadka­
m i powinno być pierwszą troską powszech­
ną. Zbieranie okrusayn po każdym posiłku, 
pedantyczne zamiatanie kuchni po każdej 
czynności jest również niezbędne. 

Znacznie gorzej przedstawia się rzecz na 
wsi. T u trzeba akcji jeszcze bardziej wytę­
żonej i żmudnej. 

Walka z muchami w mieszkaniach nie 
jest już tak ważną, bo w ten sposób tylko 
niewielką ilość much można wytępić. Poza 
znanemi u nas Iepkami i truciznami istnie­
ją substancje, których zapach zabija mu­
chy, nie przeszkadzając spać ludziom. Mało 
znanym jest w Polsce aparat do wchłania­
nia zbliżających się much; nowo wynale­
ziony został tego rodzaju wchłaniacz, przy­
ciągający muchy promieniami ultra-fioleto-
w t m i , pomyślany przea p. Courdon, młodą 
Francuzkę. Aparacik taki włączony do kon 

taktu elektrycznego, działa automatycznie. 
Lecz nawet we Francji jest on dotąd mało 
znany. 

Wreszcie zaleca się stale przykrywać po­
karmy, znajdujące się na powietrzu, posłu­
gując się w tym celu kloszami, papierem 
woskowym, siatkami, lub rozpowszechnio­
nym ostatnio celofanem. 

Francja walczyć będzie przeciw mu­
chom, urządzając „Narodowy Tydzień Wal 
ki z Muchami" . W ciągu tego tygodnia spo 
pularyzowana będzie akcja powyższa, i lud 
ność do walki tej zachęcona będzie nietyl­
ko przestrogami ale i obrzydzaniem je j 
much. 

fę, padał na ziemię martwy. Maleńka 
igła była zatruta. Borgja zapraszał 
zwykle swych wrogów uprzejmie do sie­
bie przyjmował ich bardzo gościnnie i 
starał się uśpić ich podejrzenia. Nawet 
najbardziej podejrzliwi nie mogli pomy­
śleć sobie coś złego, gdy gospodarz prosił 
ich. ażeby podali mu jakiś przedmiot t 
tej szafy. Ponieważ szafa była za­
wsze zamknięta, musiano posłużyć sit 
kjuczem celem jej otwarcia. I już Bor 
gia miał 

o jednego wroga mniej . 
Szafa ta nie była jedynym nieber" 

piecznym meblem, który znajdował sił 
w posiadaniu tego Włocha. Dopiere 
niedawno odkryto taki mebel k tó ry * 
krótkim czasie pochłonął 4 ofiary. 

Od pewnego antykwarjusza zakup i 
bogaty Antflik, posiadający wspanial i 
willę we Florencji łóżko, które mia* 
ło należeć do urządzenia Cezara Bor 
gii. Anglik postawił wspaniały sprzęt 
otoczony ciężkiemi portjerami i balda­
chimem, w pokoju gościnnym swej wfl' 
li. Pierwszy gość. którego Anglik przf 
jął u siebie, został następnego dnia 
znaleziony martwy w łóżku Lekarza 
stwierdzili wówczas śmierć z powoda 
„udaru serca" Gdy po pewnym czasie 
zachorowała żona Anglika, przyjęto do 

| niej pielęgniarkę. Zakwaterowano ją ** 
' pokoju gościnnym. Następnego dnia zna* 

leziono ją również leżącą w łóżku mar* 
twą. Wówczas gospodarz oddał tę ta* 
jemniczą sprawę do zbadania detekty* 
wom. Jeden z nich spędził noc w pokoju 
śmierci Także i on padł ofiarą zagadko­
wej zbrodni. Nikt nie mógł rozwiązać 
zagadki owego pokoju. A gdy podej* 
rżenie skierowało się przeciwko słu* 
żącemu, ten. chcąc się zrehabilitować, 
postanowił sam spędzić noc w złowTCr 
gim pokoju. 

Zapłacił za to życiem. 
Wówczas polecono lekarzom, żeby zba* 
dali pokój i jego urządzenie. Wtedy wy* 
szła najaw tajemnica. Dokładne che* 
miczne zbadanie doprowdaziło do re­
zultatu, że portjery i baldachim łóżka 
przepojone by ły trującą substancją. Z * 
czynała ona działać dopiero 

w chwili pewnego ogrzania. 
Gdy więc ktoś k ładł się do łóżka i rde* 
grzał je własnem ciepłem, substancja 
owa zaczynała wydzielać trujące gazy, 
które powodowały śmierć śpiącej o»0* 
by. Cezar Borgia lokował widocznie w 
o w e m łóżku tych gości, których życie t)*i 
jakiegoś powodu nie by ło dla niego po* 
żądane-

Podsłuchane. 
W Y C H O W A N I E . 

— Pani nie ma pojęcia Jalk ta O n f 
balska Iest źle wychowana. 

— Po czem to poznać? 
— Bv l l śmv z nia wczoraj na oro­

szonym obiedzie. Wyobraź sobie, ŻC 
Jak zobaczyłem, że ona dłubie wyka* 
łączka w nosie, to o mało sie nfe s k t 
leczyłem nożem w iezvk . 

E G Z A M I N Z H ISTORJ I . 

Podczas egzaminów maturalrrycb 
zadawano uczniom ostatnio wiele W 
tań ze współczesnych dziejów. Nau* 
czyciel pvta airbfrurjenta o nazwiska 
wyb i tnych dvgnf tarzv. 

— A jak się nazywa nasz obecny 
premjer : 

Uczeń mi lczy. 
— Jakto? Nie zna pan nazwfska 

prezesa radv min is t rów? Czy pan nlo 
czytuje pism?... 

— T y l k o humorystyczne. 
— No więc właśnie!.. . 

W O G R Ó D K U R E S T A U R A C Y J N Y M . 

— Kelner, może macie jeszcze co/ 
ciepłego oprócz pfwa? 

Harcerze szwedzcy w Warszawie . 

Do Warszawy p rzyby ła w drodze powro tne j ze światowego zlotu harcerskie* 
go w Gódóló grupa harcerzy szwedzk Ich , w liczbie 162 osób, powi tana al 
dworcu przez przedstawiciel i Nacze ln ic twa Harcerstwa Polskiego, mag. Sos 
nowskiego, przedstawiciela Poselstwa Szwedzkiego oraz reprezentacyjni) 
drużynę harcerstwa polskiego. Na zd jęc iu harcerze szwedzcy opuszczając! 

w z w a r t y m szyku dworzec g łówny . 

Ki 

s?euaKt'>r nacze lny . Fraddszek Probsc 
Odbito w drukarń* Władysław. Stypulkowskiege 

w Łodsł "ioUkuiutka 193 (Karola 2) 
Za wydawnictwo odpowiada Władysław Stypulkowtkl. 

Za redakcje odpowiada; Roman FiirmnAtt* 


